
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

w Opolu
Dokument patriotyzmu
Polonii ksnady;skiej

OPOLE (PAP)
15 bm. w Opolu oddano do

Użytku 40 z kolei szkołę Ty­
siąclecia w tym wojewódz­
twie. Nowy obiekt, w którym
znalazły pomieszczenie: Pań­
stwowa Szkoła Techniczna
(dla pracujących), Technikum
Budowlane (stacjonarne, za­
oczne, dla pracujących) 1
Szkoła Rzemiosł Budowla­
nych, zbudowany zastał kasz­
tem ok. 15 min zł, z czego
część stanowiła fundacja Po­
lonii kanadyjskiej.

W uroczystości wzięli udział:
ponad 80-oso-bowa delegacja
Polonii . kanadyjskiej, wicemi­
nister oświaty Ferdynand He­
rok, ambasador Polski w Ka­
nadzie Zygfryd Wolniak oraz

przedstawiciele miejscowych
władz z przewodniczącym
Prezydium WRN Józefem Bu-
zińskim.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił przewodniczący
Woj. Kom. FJN poseł Ryszard
Hajduk.

Przemawiający następnie
wiceprzewodniczący Polsko-
Kanadyjskiego komitetu Ob­
chodów Tysiąclecia Państwa
Polskiego Mieczysław Nicow-
skl, podkreślił, że udziałem w

budowie szkoły Polonia kana­
dyjska pragnęła zamanifesto­
wać swe przywiązanie do
Ziem Zachodnich. M. Niców-
ski wyraził m. in. przekona­
nie, że współpraca między
Opolem a Polonią będzie się
dalej rozwijać.

Nowej szkole nadano Imię Ka­
zimierza Gzowskiego, b. uczestni­
ka powstania listopadowego, któ­
ry przebywając następnie na emi­
gracji w Kanadzie wsławił się —

jako budowniczy linii kolejowych
i mostów.

Kraków,
poniedziałek

16 sierpnia 19E5 r.
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W 21 rocznicę zwycięskiej bitwy

Uroczystości
w Studziankach

Jaka będzie

wysokość czynszu
w poszczególnych

kategoriach mieszkań?
Administracje domów przystąpiły już

do załatwiania formalności

i

19 sierpnia ma wystartować z bazy kosmicznej Cape Kennedy
na Florydzie kolejny amerykański pojazd kosmiczny „Gemini 5”.
Lot pojazdu „Gemini 5” ma trwać osiem dni. Załogę pojazdu sta­
nowić mają kosmonauci Charles Conrad i Gordon Cooper. Dl*

Coopera będzie to już drugi lot w Kosmos. Obecnie obaj kosmo­
nauci przechodzą intensywny trening w Cape Kennedy. Na zdję­
ciu: Charles Conrad (z lewej) i Gordon Cooper podczas trenin­
gu w kabinie pojazdu „Gemini 5”.

stanie — oddzielnie dla każdej
osoby pracującej w rodzinie —

specjalny wyciąg. W wycią­
gach tych podana zostanie wy­
sokość przysługującego dodat­
ku. W oparciu o wyciągi z

kart lokatorskich (najemcy o-

bowiązani są dostarczyć je do
swego miejsca zatrudnienia)
zakłady pracy i inne
instytucje wypłacać
datki mieszkaniowe.

Wszystkie dalsze
dokonywane w zakładach pra­
cy nie będą wymagały żad­
nych dodatkowych zaświad­
czeń. Jedynie w przypadku
zmiany sytuacji w rodzinie
(np. gdy jedna z osób otrzymu­
jących dodatek powołana zo­
stanie do wojska) — koniecz­
ne będą dodatkowe wyjaśnie­
nia.

Wydawanie druków „o-
świadczenia najemcy” już się
rozpoczęło. Do 10 września br.
wszyscy zainteresowani o-

trzymają zawiadomienia o

wysokości obowiązującego ich
czynszu. Do tego też czasu

wystawione zostaną karty lo­
katorskie i doręczone najem­
com wyciągi z tych kart.

W najbliższym czasie uru­
chomi się w miastach specjal­
ne punkty informacyjne, któ­
re służyć będą szczegółowymi
wyjaśnieniami na temat re­
formy czynszów i wprowadzo­
nych dodatków mieszkanio­
wych.

Wysokość nowych stawek
czynszowych została — jak
wiadomo — zróżnicowana za­
leżnie od stopnia wyposażę-

Zgodnie z postanowieniami Rady Ministrów, nowe stawki
czynszów obowiązują od 1 października br. Równolegle wy­
płacane będą dodatki mieszkaniowe. VV związku z tym za­
rządy budynków mieszkalnych i administracje domów przy­
stąpiły już do załatwiania niezbędnych formalności.

Technika obliczania czynszu
wysokości dodatków została

tak opracowana, aby nie ob­
ciążać lokatorów zbędnymi
czynnościami. W pierwszej ko­
lejności dozorcy budynków i

pracownicy ADM dostarczą
lub prześlą lokatorom formu­
larze pt. „Oświadczenie na­
jemcy”, w którym znajdą się
wszystkie dane, niezbędne dla
założenia tzw. karty lokator­
skiej. Oświadczenia tego nie
trzeba będzie poświadczać,
stemplować itp. Lokator po­
winien złożyć wypełnione o-

świadczenie w administracji
domów mieszkalnych najdalej
w ciągu 7 dni.

Na podstawie oświadczenia
oraz danych o mieszkaniu, ad­
ministracje budynków założą
każdemu użytkownikowi mie­
szkania kartę lokatorską, z

której następnie zrobiony zo-

właściwe
będą do-

operacje

WARSZAWA (PAP) dowódca Warszawskiego O-
niedzielę odbyły się w kręgu Wojskowego •— gen.

dyw. Czesław Waryszak, se­
kretarz KW PZPR w Kiel­
cach — Henryk Soboń i wi­
ceprzewodniczący Prezydium
kieleckiej Woj. RN — Stani­
sław Bąk-Dzierżyński, kom­

batanci — byli uczestnicy bi­
twy pod Studziankami, dele­
gacje okolicznych zakładów
pracy, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

W uroczystościach wziął ró­
wnież udział attache wojsko­
wy ambasady ZSRR w War­
szawie — gen. mjr Leonid
Kaliniczenko-

Zebrani szczególnie serdecz­
nie powitali wicepremiera Ju­
liana Tokarskiego, który 21 lat
temu w stopniu majora był za­
stępca dowódcy I brygady
pancernej im. Bohaterów We­
sterplatte.

W czasie uroczystości za­
brał m. in. głos przedstawi­
ciel Warszawskiego Okręgu
Wojskowego, płk Albin Żyto.
Mówiąc o udziale Wojska Pol­
skiego w walkach z hitlerow­
cami, wskazał na znaczenie
zwycięstwa pod Studzianka­

mi dla przebiegu dalszych o-

peracji wojennych.
Wicepremier Julian Tokar­

ski wręczył dwom byłym czół-

W
Studziankach
związane z 21 rocznicą zwy­
cięskiej bitwy, stoczonej przez
I brygadę pancerną WP im.
Bohaterów Westerplatte z hi­
tlerowską dywizją pancerną
„Hermann Goering” o utrzy­
manie zdobytego przez woj­
ska radzieckie przyczółka
warecko-magnuszewskiego.

Na uroczystość przybyli:
wiceprezes Rady Ministrów
Julian Tokarski, wicemini­

strowie: budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Stefan Pietrusiewicz
oraz żeglugi Jan Wiśniewski,

uroczystości,

gistom z brygady pancernej:
pracownikowi rzeszowskiego
WSK Władysławowi Konono-
wl i rolnikowi z woj. szcze­
cińskiego — Wincentemu De-
nlsowiczowi odznaki upamięt­
niające udział w tej bitwie.

Następnie na płycie pomni­
ka złożone zostały wieńce i

wiązanki kwiatów.

CAF Fhotofas

Wywhd „Życia Warszawy” z wicemin. J. Majewskim

łrzy bloki dla studentów

Tow. Gz. Domagała
zwiedził teren budowy

miasteczka studenckiego
(Inf. wł.) W rejonie ulic

Piastowskiej i Reymonta roś­
nie piękne osiedle studenckie,
które w przyszłości powinno
rozwiązać mieszkaniowe kło­
poty krakowskich akademi­
ków. W 1975 r., kiedy to do­
biegnie końca budowa mia­
steczka akademickiego, nazy­
wanego już teraz „Osiedlem
XX-lecia” — zamieszka tu o-

1

(B) • Z okazji 20 rocznicy
wyzwolenia Korei spod kolo­
nialnego panowania Japonii,
rząd KRLD wydał w niedzielę
przyjęcie w Wonsan.

• Kilka tysięcy naftowców

Indonezji przekazało w sobo­
tę rządowi petycję, w której
domagają się całkowitej na­
cjonalizacji zagranicznych
przedsiębiorstw naftowych.
Wystąpili oni również z żąda­
niem, aby zagraniczny perso­
nel w towarzystwach nafto­
wych zastąpić fachowcami in­
donezyjskimi.

O Tygodnik kairskl „Rosa el
Youssef” donosi, że w trakcie

obecnych kontaktów międz
ZRA i Arabią Saudyjską wy­
sunięto sugestię zorganizowa­
nia spotkania na Morzu Czer­
wonym między prezydentem
Naserem i królem Fajsalem,
w czasie którego omówiono by
problem jemeński.

® Japońska partia socjali­
styczna będzie wszelkimi siła­

mi walczyła przeciwko ratyii-
kowaniu układu z Koreą połu­
dniową o tzw. „normalizacji’*
stosunków — powiedział se­
kretarz generalny tej partii,
Narita.

® Rzecznik rządu cypryj­
skiego oświadczył w niedzielę,
źe Turcja powiadomiła rząd
Cypru, iż zamierza w najbliż­
szym czasie dokonać wymiany
części kontyngentu wojsk tu­
reckich stacjonujących na

Cyprze.
& W Dusznikach Zdroju

rozpoczął się jubileuszowy,
dwudziesty z kolei festiwal

chopinowski. Pierwszy dzień
festiwalu zakończony został

nocnym koncertem w starym
teatrze w parku zdrojowym.
Tu właśnie w 1826 r. występo­
wał dwukrotnie 16-letni wów­
czas Chopin.

@ Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów na posiedzeniu
w dniu 14 bm. rozpatrzył
sprawę podziału produkcji i

specjalizacji między zakłada­
mi przemysłu elektromaszyno­
wego resortów przemysłu
ciężkiego i drobnej wytwór­
czości.

• W sobotę ukazał się 6-

tysięczny numer „Głosu
Szczecińskiego” — partyjnej 1

gazety Pomorza Zachodniego,
wydawanej już dwudziesty
rok od powrotu ziemi szcze­
cińskiej do Polski.

© Z udziałem ponad 200 u-

czestników rozpoczął się w

Sławie na Ziemi Lubuskiej
krajowy zlot działaczy komi­
tetów przeciwalkoholowych.

® Sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej i FJN zainauguro­
wała w sobotę doroczne „Dni
Szklarskiej Poręby” — naj­
większej dolnośląskiej miej­
scowości wypoczynkowej w

Karkonoszach.

koło 12 tys. studentów kra­
kowskich wyższych uczelni
Gd kilku miesięcy trwa już
pierwszy etap budowy osie­

dla. Generalny wykonawca —

Przedsiębiorstwo Budowy
Huty im. Lenina przekaże w

najbliższym okresie do użyt­
ku 3 pierwsze bloki. W ub
sobotę zwiedził teren przysz­
łego miasteczka akademic­
kiego I sekretarz KW PZPR,
poseł na Sejm tow. Czesław
Domagała, zapoznając sie r.

postępem prac oraz z plana­
mi dalszej budowy.

I sekretarza KW oprowadzali
po terenach miasteczka dyrektoi
PPB HiL mgr inż. H. Vogt, główny
projektant, kierownik Katedry
Projektowania Budynków Miesz­
kalnych Politechniki Krakow­
skiej doc. dr T. Mańkowski oraz

wiceprzewodniczący Rady Okrę­
gowej ZSP Zb. Regucki. Obecni

byli również dyrektor Zarządu
Inwestycji Szkolnictwa Wyższego
w Krakowie — inż. Wł . Sliwiń*
ski oraz kierownik Zarządu Ro
bót Wykończeniowych PPB HiL
inż. Z. Mystkowski.

Jak zapewnił zwiedzają­
cych dyrektor H. Vogt —

pierwsze bloki miasteczka —

mimo nieznacznych opóźnień
na budowie bloku nr 5, wyni­
kających z trudności z nabo­
rem robotników niewykwali­
fikowanych — oddane zosta ■
ną do użytku w ustalonym
uprzednio terminie, tj. 15
września br, W nowych blo­
kach zamieszka z początkiem
roku akademickiego 1075 stu­
dentów sześciu krakowskich
wyższych uczelni -

Politechniki, WSR,
WSP i PWSM.

Zwiedzając teren budowy
tow. Cz. Domagała intereso­
wał się funkcjonalnością o-

biektów, planami zagospoda­
rowania otoczenia, a także u-

działem samych studentów w

pracach budowlanych. Czyn-
ra pcmoc studenckiej braci
jest tu ze wszech miar po­
trzebna, choćby ze względu
na wspomniany już niedobór
niewykwalifikowanych robo­
tników,

I sekretarz KW zwiedził
również nowoczesny Dom
Studentek UJ przy ul. Piasto­
wskiej, w którym obecnie
mieści się międzynarodowy
hotel studencki, (jap)

Naczelny dowódca

sił zbrojnych Finlandii
odwiedzi Polskę

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie ministra o-

brony narodowej marszałka
Polski Mariana Spychalskie­
go przybywa do Polski we

wrześniu br. z oficjalną wizy­
tą naczelny dowódca sił
zbrojnych Finlandii, gen. pie­
choty Jaakko Sakari Sime-
lius z małżonką.

Podczas pobytu
gość fiński zapozna
ciem naszego kraju
wiedzi jednostki wojskowe.

w Polsce
się z źy-
oraz od-

AGH.
WSE.

Wystawa
eksportowa
w Żywcu

(Inf. wl.). Jedenaście zakładów

przemysłowych Żywiecczyzny wy­
syła za granicę swoje wyroby.
Dość powiedzieć, że odbiorcami

produktów przemysłowych (prasy
hydrauliczne, kształtki wodociągo­
we, śruby, komplety raebi:), a tak­
że piwa, przetworów owocowych
1 drewna jest
kontynentów,
notują wprost
mikę wzrostu

larnym żywieckim Browarze na

przestrzeni ośmiu ostatnich lat
wzrósł on

■Właśnie
KP PZPR

Kawalec

wstęgę, otwierając wystawę to­
warów eksportowych, która po­
trwa do 6 września br. Szcze­
gólnie lrrteresujący dział „propo­
zycji eksportowych”: (wyroby ar­
tystyczne Spółdzielni „Pilsko", ko­
żuszki Żywieckich Zakładów’ Fu­
trzarskich, sprzęt medyczny itp.l.

W najbliższy czwartek przyjadą
do Żywca przedstawiciele central
handlu zagranicznego, którym
przekaże się oficjalnie propozycje
rozszerzenia eksportu o dalszych
osiem do dziesięciu wyrobów'.

(b-lt)

40 krajów czterech
Niektóre zakłady

fantastyczną dyrra-
eksportu. W popu-

dwudziestokrotnie.
W sobotę I sekretarz
w Żywcu tow. Adam

przeciął symboliczną

■'1

W
o

■
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Zbrodnie junty
gen. Imbericr

Relacja
»New Tork Post«

KOMBINAT MIASTO
Za kilka miesięcy — w

Kombinacie Azotowym w

Puławach — rozpocznie się
próbny rozruch pierwszego
ciągu produkcyjnego. Rów­
nie szybko jak zakład roz­
budowuje się miasto. Przed
5 łaty liczyło 10 tys. miesz­
kańców, obecnie ma ich już
22tys., azalat5ilośćta
wzrośnie do 40 tys. Tempo
naprawdę szybkie. W osta­
tnich trzech latach zbudo­
wano w Puławach więcej,
aniżeli w całym minionym
czterdziestoleciu. Wyrosły
dwa osiedla nowoczesnych
domów, a trzecie jest w bu­
dowie. Puławy doczekały
się wodociągów, Domu To­
warowego, wielu kilome­
trów nowej nawierzchni u-

lic. Rurociąg gazowy do­
prowadzany do Kombinatu
wykorzystany będzie rów­
nież dla potrzeb miejsco­
wej ludności. Wzniesiono
kilka nowych szkół i kil­
kanaście placówek usługo­
wych. Pian tegoroczny
przewiduje wydanie na po­
trzeby miasta dalszych po­
nad 124 min zł, oddanie do
użytku 880 mieszkań. W

końcowym etapie budowy
znajduje się Szkoła Chemi­
czna, która począwszy od
tego roku przygotowywać
będzie kadry młodych fa­
chowców dla Zakładów A-

zotowyeh.
Na zdjęciu u góry: nowy

Dom Handlowy w Puła­
wach. Na zdjęciu u dołu:
fragment budowy osiedla
mieszkaniowego im. Wró­
blewskiego.

CAF — fot. Rosiak

»Lajkonik«
harcowsł

oraz miejscowa

harcerzy, po prze-
okolicznościowych

■ii

w Frydmanie
(Inf. wl.) Za sprawą harce­

rek z Chrzanowa, które odpo­
wiednio ucharakteryzowały
swą koleżankę, tradycyjnego
krakowskiego „Lajkonika” nie
zabrakło wśród uczestników
wczorajszych dożynek spis­
kich w Frydmanie. W koro­
wodzie, który przeciągnął
przez wieś, kroczyli harcerze
i harcerki z Chrzanowa, Kra­
kowa — Grzegórzek, Warsza­
wy — Mokotowa oraz człon­
kowie LZS. Na uroczystości
przybyli sekretarz KP PZPR
Tadeusz Barbachen, przewod­
niczący Prezydium PRN w

Nowym Targu Teofan Timn-

fiejczyk, zastępca komendanta
Chorągwi Harcerskiej ZHP
Ewa Pietrusińska i Tadeusz
Prokopiuk
ludność.

Po raporcie
mówieniach

druhny z Chrzanowa i Krakowa
— Grzegórzek złożyły tradycyjne
wieńce dożynkowe gospodarzom
powiatu — T . Barbaehenowi i T.

Timofiejczykowi. Z kolei sekre­
tarz KP dokonał wręczenia na­
gród zwycięzcom poszczególnych
konkurencji spartakiady sporto­
wej, które rozgrywano już od

wczesnego ranka z udziałem
członków okolicznych LZS i har­
cerzy. (W spartakiadzie general­
nie triumfował LZS Frydman.)
Następnie harcerzy i „cywilów”
połączył wspólny krąg, a druhny
i druhowie prezentowali swe pio­
senki i program artystyczny. O -

czywlście w programie dożynek
nie mogło zabraknąć zabawy lu­
dowej.

Gwoli reporterskiej rzetelności

godzi się dodać, że żniwa na Spi­
szu jeszcze się nie rozpoczęły, a

wczorajsza uroczystość była jedy­
nie kontynuacją tradycji harcer­
skiej akcji „Spisz” i jednym wię­
cej przykładem w serdecznej wię­
zi, łączącej ludność Spiszą i obo­
zujących tutaj latem harcerzy.

(zg)

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York Post”

opublikował drugi artykuł
swego waszyngtońskiego ko­
respondenta Pearsona, po­
święcony zbrodniom dokona­
nym przez juntę generała Im-
berta w Dominikanie.

Powołując się na sprawozda­
nie ekspertów - prawników,
przesłane Organizacji Państw
Amerykańskich, Pearson opi­
suje tragiczną śmierć katolic­
kiego księdza J. Macinnóna,
który zginął z rąk junty. Pe­
arson pisze, źe ksiądz ten
został rozstrzelany jedynie za

to, iż — jak stwierdza spra­
wozdanie — „ostro protesto­
wał przeciwko masowym are­
sztowaniom” dokonywanym w

Dominikanie przez juntę Im-
beria. Grupa ekspertów, w

której skład wchodzą przed­
stawiciele Meksyku, Chile i
Peru, znalazła zwłoki tego
księdza i stwierdziła, że został
on rozstrzelany.

Sprawozdanie ekspertów — czy­
tamy w korespondencji Pearsona
— zawiera dane świadczące, iż

junta dokonywała masowych e-

gzekucji. W ciągu krótkiego okre­
su w jednym z największych wię­
zień Republiki Dominikańskiej,
do którego wtrącano przeciwni­
ków politycznych Imberta, z 5

tys. aresztowanych pozostało przy
życiu zaledwie 303. „Ksiądz Ma-
cinnon zginął w kraju zachod­
nim, w którym panuje dyktator,
utrzymujący s.ę u władzy jedynie
dzięki amerykańskiej piechocie
morskiej oraz pomocy sięgającej
milionów dolarów” — stwierdza
w zakończeniu Pearson.

Rzecz główna:
aby „operacja czynszowa”
odbyła się sprawnie

Konieczność wyrównania c zynszów nie ulegała wątplii
wości, zasada przejściowego dodatku mieszkaniowego li­
kwidowanego w miarę wzros tu zarobków również nie mo.

że budzić sprzeciwu, czego natomiast się obawiamy, to no­
wych „papierków”, korowodów z obliczeniami, a także —;

znając nie nazbyt wielką sprawność naszych administracji
— opóźnień w załatwianiu w szelkich bieżących spraw, w

związku z przeliczeniami czy nszów. Czy nasze obawy są
słuszne?

Z tymi wątpliwościami do wiceminisra gospodarki
munalnej mgr Jerzego MAJ EWSKIEGO zwróciła się
Halszka BUCZYŃSKA z red akcji „Życia Warszawy".
— Na odwrót — odpowia­

da min. Majewski — można

zaryzykować twierdzenie, że
cala ta operacja, chociaż o-

bejmować będzie ok. 4 min
mieszkań odbyć się powinna-
szybko i bez większych za­
kłóceń. A chociaż do wy­
pełnienia będą jednorazowo
4 druki, lokatora obchodzić
będzie tylko jeden „wyciąg
z karty lokatorskiej”, na pod­
stawie którego otrzymywać
on będzie dodatek wyrów­
nawczy w swoim zakładzie
pracy.

Notabene wypłata tych
przejściowych dodatków rów­
nież jest „odbiurokratyzowa­
na”, gdyż pieniądze na nie
idą wprost z kasy państwo­
wej i nie obciążają funduszu
płac danego zakładu.

W związku z całą operacją
wydano cztery druki:

- oświadczenie najemcy (wypeł-
nigdzie nie

(chyba, że
miała uza-

co do pra-
Wtymo-

ko-
kol.

wy-

W ub. sobotę I sekretarz KW PZPR tow. Czesław Do magała zwiedził teren budo­
wy miasteczka akademickieg o w rejonie ulic Piastowskiej i Reymonta, zapoznając się
z przebiegiem aktualnych, pra c i planami dalszej budowy. Fot. E. Węglowski

POGODA

Nad Morzem Norweskim, Skan­
dynawią i częściowo środkową
Europą znajduje się układ wy­
żowy z ośrodkiem nad poludnio£
wą Skandynawią. Drugi układ

wyżowy utrzymuje się w rejonie
Wysp Azorskich. Pozostałe obsza­
ry Europy i północnego Atlanty­
ku są pod wpływem niżów.

W dniu 16 bm. Polska będzie
się znajdować na skraju wyżu
znad Skandynawii. Przewiduje
się zachmurzenie umiarkowane,
we wschodniej części kraju miej­
scami przejściowo duże z możli­
wością opadów przelotnych, a na

południowym wschodzie ze skłon­
nością do burz. Temperatura ma­
ksymalna od 16 st. na wschodzie
do ok. 22 st. na południowym za­
chodzie. Wiatry słabe 1 umiarko­
wane z kierunków zmiennych.

1 oświadczenie naje
• nia lokator) które

będzie poświadczane
administracja będzie
sadnione wątpliwości
wdziwości danych),
świadczeniu lokator podaje naz­
wę zakładu pracy i czas odkąd
jest zatrudniony oraz wymienia
pracujących członków rodziny i

współlokatorów.
Dane te są potrzebne, aby po

pierwsze móc podzielić między
pracujących członków rodziny
sumę dodatku przejściowego o-

raz ustalić czy dodatek w ogóle
się danej rodzinie należy. Doda­
tek nie przysługuje np. jeżeli
część lokalu jest podnajmowana,
chyba że sublokatorami są ucz­
niowie, studenci lub emeryci.

2 zawiadomienie o nowej wy-
.sokości czynszu jest informa­

cyjnym drukiem administracji
dla lokatora.

3 karta lokatorska (pozostaje w

.administracji) jest dokumen­
tem, na którym wniesione będą
dane dotyczące
współlokatorów
podstawie jego
które służy do

danego lokatora,
i mieszkania, (na
oświadczenia) i
ustalenia wyso­

kości przejściowego dodatku.

4 wyciąg z karty lokatorskiej —

»jest dokumentem, który o-

trzymuje lokator i na podstawie
którego pobiera przysługujący
mu dodatek.

Administracje uzyskały możli­
wość w miarę potrzeby wypel-

Jadą goście, jadą
WARSZAWA (PAP).
O wzroście popularności

Polski wśród zagranicznych
turystów świadczy fakt, że
w Warszawie, Krakowie, Za­
kopanem, a nawet w małych
miasteczkach spotyka się co­
raz więcej samochodów, auto­
karów i skuterów z obcymi
znakami rejestracyjnymi. O-
bok najnowszych modeli poja­
wiają się także pojazdy, które
pamiętają chyba początki au­
tomobilowej ery.

Od początku roku do końca
lipca „Orbis" obsłużył 70 tys.
turystów zagranicznych (1200
grup wycieczkowych). Byli to

zarówno goście z krajów so­
cjalistycznych, jak i z krajów
kapitalistycznych. Wśród tych
ostatnich — najliczniejsze są
wycieczki turystów ze Skan­
dynawii, Anglii, Stanów Zjed­
noczonych, Francji i Austrii.

Poszczególne grupy mają o-

czywiście różne zainteresowa­
nia. Np. dla Amerykanów
przygotowano 40 programów
pobytu. Były to programy dla
nauczycieli, pracowników służ­
by zdrowia, przemysłu drzew­
nego i farmaceutycznego, ban­
kowców, dla uczestników se­
minarium kwakrów, które ob­
raduje w tej chwili w Kryni­
cy,

•••

Tegoroczną nowością, która
ma perspektywy rozwoju w

najbliższych latach, są tzw.
„inclusiue tours", organizowa­
ne dla turystów indywidual­
nych z Anglii, krajów Bene-
luscu i Francji. Przylatują oni
w każdą niedzielę i poniedzia­
łek (otrzymując 50 proc, zniż­
ki, jak przy turystyce grupo­
wej), a następnie uczestniczą
w zorganizowanej przez „Or­
bis" wycieczce po Polsće.

niania kart lokatorskich i

ciągów w ramach prac zleconych,
tak że normalne ich działanie
nie może
klócone.

Teraz
wypłaty
wego. I tu przy opracowywaniu
zasad wypłaty szukano dróg
„odbiurokratyzowania”, usu­
nięcia zbędnych czynności,
zbędnych papierków.

Samo obliczanie co pół roku
przysługującej wysokości do­
datku nie powinno nastręczać
większych trudności pracow­
nikom rachuby, gdyż i tak w

każdym przedsiębiorstwie
zarobki pracowników są e-

widencjonowane. Dokonano
zresztą przed tym badań pra­
cochłonności tej operacji w

jednym z zakładów warszaw­
skich i nie okazała s.ię ona

uciążliwa.
Poza tym liczyć się należy

ze stopniowym zanikaniem
grupy uprawnionych do po­
bierania dodatku, w miarę
wzrostu zarobków poszcze­
gólnych pracowników.

— Jeszcze jedno pytanie,
panie ministrze. W ciągu kil-

i nie powinno być za-

w odniesieniu do
dodatku przejścio-

Powódź w Meksyku,
śnieżyce w Chile

NOWY JORK (PAP)
W wyniku ulewnych desz­

czy, które padały niemal bez
przerwy przez 11 dni, kilkuset
mieszkańców Meksyku pozba­
wionych zostało dachu nad
głową, wiele wsi jest odcię­
tych w różnych częściach kra­
ju, a w samej stolicy woda
podmyła szereg budynków po­
wodując ich zawalenie się.

Wylew rzeki Rio Lerma w

pobliżu Guadalajara spowodo­
wał odcięcie 3 tys. domów
oraz szkody w zasiewach oce­
niane na przeszło 12 min pesos
(ok. miliona dolarów). Do ak­
cji ratunkowej użyto helikop­
terów, które wywożą całe ro­
dziny z miejsc zagrożonych.

Według doniesień z Santia*
go 43 osoby zginęły, a 800 od­
cięte jest przez zaspy śnieżne.
Taki jest bilans gwałtownych
burz jakie przeszły nad Chile
w ubiegłym tygodniu. W jed­
nych okręgach kraju były to

potężne zawieje śnieżne, w in­
nych natomiast padały ulew­
ne deszcze. Na przykład ob­
szar kopalni miedzi El Bron­
ce pokrywa trzymetrowa war­
stwa śniegu.

»Mała Limanowa«
(Inf. wł.) W dniu wczorajszym

na stokach wznoszących się nad
Limanową został oficjalnie otwar­
ty Ośrodek Turystyczno-Campln-
gowy Zw. Zaw. Prac. Poligraf.
Okręg — Kraków — „Mała Li­
manowa”. Ośrodek ten składa

LAJKONIK

19, 36, 35, 24, 14
Dodatkowa: 37

KAROLINKA

28,29,49,2,1
Dodatkowa: 26.

otwarta■ II

się z 10 domków jednorodzinnych
oraz pawilonu, służącego za ogól­
ną jadalnię i świetlicę.

Całość sprawia b. miłe wrażo-

r.le pod względem archltekto-

niczno-urbanistj-cznym. Jest to

głównie zasługa inż. J . Kruczka
i J. Szewczyka z Zakł. Spółdz.
„Zdrój” oraz załogi tej lima­
nowskiej spółdzielni z Łososiny
Górnej i Poręby Wielkiej.

We wczorajszej uroczystości
wzięli udział: sekr. Żarz. Okręg.
Zw. Ząw. Prac. Poligraf. St. Po-
horecki oraz przew. RN w Lima­
nowej — A. Papuziński, sekr. KP
PZPR w Limanowej — J . Kiełbas
i T. Dąbrowski — b. przewodni­
czący RN w Limanowej, którzy
największe zasługi położyli przy
tworzeniu nowego ośrodka.

(b.c4
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WYBRALIŚMY

DLA WAS
Walki w Kaszmirze

I FRYWOLNE DOWCIPY —

PRZEZ TELEFON

Niemałą wesołość — jak
donosi prasa — wywołało
w Szwecji funkcjonowanie
przez czas dłuższy prywat­
nej centrali telefonicznej,
która — po nakręceniu
przez abonenta odpowied­
niego numeru podawała
chętnym nagrane na taś­
mie bardzo frywolne opo­
wiadanka i dowcipy. Z u-

sług tej ciekawej instytu­
cji skorzystało 47.300 osób.
Obecnie jednak musiała o-

na przerwać działalność
wobec wkroczenia władz
policyjnych. Do ukrócenia
prywatnej inicjatywy w

tym zakresie przyczynił się
fakt, że korzystali z niej
m. in. pracownicy rozmai­
tych biur dla zrobienia ka­
wału szefom: w gabinetach
dyrektorskich rozlegał się
często sygnał telefoniczny,
a gdy dyrektor podnosił
słuchawkę, sądząc, że to

jakiś interesant, musiał
wysłuchiwać rzeczy, które
nie miały nic wspólnego z

urzędowaniem.

PARYSKA ANEGDOTKA

DNIA

W Paryżu krąży obecnie
następująca anegdotka: —

Pani Durand udała się do
szpitala w celu odwiedze­
nia swego męża, który zo­
stał przejechany przez wa­
lec drogowy. W którym po­
koju leży mój małżonek —

pyta pielęgniarki. Ach, pan
Durand — odpowiada sio­
stra. Umieściliśmy go w

pokojach nr 12, 13, 14...

EWA I 20 ADAMÓW

Nudyści francuscy nęka­
ni przez policję przenoszą
się ostatnio na wybrzeże
belgijskie, nie zważając na

panujące tam chłody. Osta­
tnio pewien policjant bel­
gijski pełniący służbę na

powierzonym mu odcinku
plaży, usłyszał dochodzące
go zza wydmy rytmiczne
klaskanie w ręce. Zaintry­
gowany odgłosami pospie­
szył w stronę piaskowego
wzgórza i włosy stanęły
mu na głowie z wrażenia.
Widoczek jaki ujrzał był

jego zdaniem zbyt „natu-
ralistyczny”. Otóż 20 mło­
dych chłopców w strojach
praojca Adama przed po­
pełnieniem grzechu pier­
worodnego, otaczało nadob­
ną Ewę nie okrytą nawet

przysłowiowym listkiem fi­
gowym, która wykonywała
jakiś rytualny taniec
dystyczny...

nu-

PARYŻU
ŁEBKA”

okazuje jazda
nie jest wyna-

IW

„NA

Jak się
„na łebka”
lazkiem warszawskim. Nie­
którzy właściciele samo­
chodów w Paryżu również
w ten sposób uzupełniają
sobie miesięczny budżet.
Jeden z takich nielegal­
nych „taksówkarzy” zwie­
rzył się reporterowi „Fran­
ce - Soir”, że pracuje w ten

sposób codziennie od kilku
lat w godzinach najwięk­
szego szczytu komunika­
cyjnego, kiedy trudno jest
w śródmieściu o „prawdzi­
wą" taksówkę. Robiąc 5 do
6 kursów każdego popołu­
dnia, wyciąga w ten spo­
sób niezłą sumkę około ty­
siąca franków miesięcznie.

I
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nie ustają
3 tys. Pakistańczyków przeniknęło

na teren indyjskiej części kraju
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi z

Karaczi, iż tajna rozgłośnia
radiowa „Głos Kaszmiru” po­
dała w sobotę wieczorem, że

„powstańcy” odcięli stolicę
Kaszmiru, Szrinagar od Doli­
ny Kaszmirskiej niszcząc
wszystkie mosty łączące mia­
sto z doliną. Przeniknęli oni
również do miasta niszcząc
składy paliwa i magazyny

Przywódcy partii
i rządu rumuńskiego
— w Warnie

SOFIA (PAP)
Na zaproszenie pierwszego

sekretarza KC BPK, . prze­
wodniczącego Rady Ministrów
Ludowej Republiki Bułgarii,
Todora Ziwkowa, w sobotę
przebywali w Warnie z jed­
nodniową wizytą: sekretarz
generalny KC Rumuńskiej
Partii Komunistycznej Nico-
lae Ceausescu, członek Sta­
łego Prezydium KC RPK i
przewodniczący Rady Mini­
strów RRL, Gheorghe Mau­
rer, członek Stałego Prezy­
dium KC i sekretarz KC RPK
Alexandru Draghlci, zastęp­
ca członka Komitetu Wyko­
nawczego KC RPK, pierwszy
sekretarz Komitetu Obwodo­
wego Partii w Dobrudży Va-
sile Vilicu. Jak donosi agen­
cja BTA, po rozmowie, któ­
ra upłynęła w serdecznej i
partyjnej atmosferze, goście
rumuńscy, którym towarzy­
szyli Todor Żiwkow, Mitko

Grigorow i inni przywódcy
partii i rządu LRB, obejrze­
li urządzenia letniskowe w

Drużbie i Złotych Piaskach.

zaopatrzeniowe. Ro
podała, iż atak był t

spodziewany, że całkowicie
zaskoczył władze indyjskie.

Agencja przypomina, że

gubernator Kaszmiru dr Sinh
podał w sobotę, iż na teren

indyjskiej części Kaszmiru
przeniknęło około 3
kistańczyków.

Indyjska agencja
podała w niedzielę,

I przedniego dnia wieczorem
1 spłonęło około 300 drewnia­

nych domów w Szrinagar. Po­
żar wzniecony został przez
Pakistańczyków, którzy prze­
niknęli do indyjskiej części
Kaszmiru. Intruzi otworzyli
ogień do strażaków gaszących
pożar. Strzelanina ustała, jak
Podaje agencja, dopiero wte­
dy, gdy oddziały wojska i po­
licji pospieszyły z pomocą
strażakom.

Wzniecono również pożar
w odległej o 5 km od Szrina-
garu miejscowości Batamal-
lu. Jego ugaszenie trwało o-

koło 7 godzin.
Przemawiając w sobotę w

Delhi z okazji święta narodo­
wego Indii, premier Shastri
nawiązał do obecnej napiętej
sytuacji w Ka;zmirze. Oskar­
żył on Pakistan, iż dąży on

do zwięks-enia napięcia w

tym rejonie i równocześnie
ostrzegł, że Indie zdecydowa­
ne są nie oddać anj piędzi
ziemi kaszmirskiej.

GAZETA KRAKOWSKA

tys. Pa-

prasowa
iż po-

w Wietnamie południowym
Ostre walki w delcie Mekongu

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi

Kryzys grecki
trwa

(PAP)
miesiąc
kryzysu

SOFIA
W niedzielę minął

od chwili wybuchu
politycznego w Grecji, a'wyj­
ścia z niego nie da się jeszcze
przewidzieć. Organizatorzy
przewrotu z 15 lipca usiłują
obecnie spowodować rozłam
partii Unii Centrum i oddać
władzę rządowi-, który prowa­
dziłby politykę zgodną z ży­
czeniami dworu królewskiego.
Jak potwierdziły . niedzielne
gazety greckie, oczekuje się,
że dwaj politycy Unii Cen­
trum, były wicepremier Stefa-
nopulos i były minister spraw
wewnętrznych Cirimokos —

przedstawią w poniedziałek w

parlamencie oświadczenie o

utworzeniu „niezależnej” gru­
py. W Atenach przypuszcza
się, że jednemu z tych poli­
tyków król powierzy misję
utworzenia nowego rządu.

Potępiając te manewry,
przewodniczący greckiej zje­
dnoczonej lewicy demokra­
tycznej (EDA) I. Pasalidis
podkreślił w oświadczeniu dla
prasy, że naród nie ścierpi no­
wego naruszenia porządku
demokratycznego, ostrzegając
króla przed dalszym narusza­
niem konstytucji i próbą u-

tworzenia rządu z grupy po­
litycznych, posłusznych dwo­
rowi. Przywódca EDA wyra­
ził przekonanie, że zjednoczo­
na walka narodu o demokra­
cję i niezależność zabezpieczy
prawa narodu.

Cholera
na Środkowym

Wschodzie
KAIR (PAP)

Rząd Kuwejtu — jak do­
nosi agencja MEN — wpro­
wadził zakaz wszelkiej łącz­
ności z Bahreinem, ponieważ
w Bahreinie zanotowano kil­
ka wypadków zachorowań
na cholerę. Nadal obowiązu­
je zakaz jakiegokolwiek kon­
taktu z Iranem, gdzie nieda­
wno stwierdzono rozszerza­
nie się choroby typu cholery.

Władze libańskie zarządzi-
ij', aby wszystkie osoby przy­
bywające z zagranicy posia­
dały świadectwo szczepienia
przeciw cholerze, ponieważ w

niektórych krajach Środko­
wego Wschodu zanotowano

wypadki tej choroby.

z

Sajgonu, że pierwsze oddzia­
ły spośród 6400 żołnierzy a-

merykańskiej piechoty mor­
skiej, którzy ostatnio skiero­
wani zostali do Wietnamu
południowego, wylądowały w

niedzielę w Da Nang. Agen­
cja zwraca uwagę, że wraz z

tymi żołnierzami liczba ma-

lines wzrośnie do 32 *ys., a

wszystkich wojskowych a-

merykańskich — do 88 tys.
Reuter podaje, że prezydent
Johnson polecił zwiększyć
liczebność wojsk amerykań­
skich w Wietnamie połud­
niowym do 125 tys.

W delcie rzeki Mekong
trwają nadal walki między
wojskami rządowymi i par­
tyzantami. Nadal bombardo­
wane były domniemane
zgrupowania partyzantów.

Premier reżimu sajgońskie-
go marszałek Nguyen Cao
Ky odleciał w niedzielę sa­
molotem z Sajgonu, udając
sie z 6-dniową wizytą na

Taiwan i do Syjamu. Powo-

Wilson przerwał wakacje
Premier Wilson przerwał w nie­

dzielę wakacje, aby wziąć udział
w ścisłym zebraniu swego gabi­
netu w bazie marynarki wojen­
nej, Culdrose (Kornwalia) udał

się on tam helikopterem razem z

ministrem spraw zagranicznych,
Stewartem. Ma się on zaznajomić
ze sprawozdaniem wysokiego ko­
misarza brytyjskiego w MalajzjI,
Heada, na temat sytuacji w tym
kraju po secesji Singapuru.

OBIEKTYWEM

Koniec impasu w ONZ?
ziś zbiera się w Nowym Jorku ko-

3 l mitet przedstawicieli 33 państw-
jL-r członków ONZ, którego zadaniem

jest poszukiwanie sposobów zli­
kwidowania tzw. kryzysu finansowego
Narodów Zjednoczonych. Przypomnijmy,
że pod tym mianem kryje się sztuczny
impas w jaki delegacja amerykańska
wpędziła Organizację Narodów Zjedno­
czonych, a szczególnie Zgromadzenie
Ogólne. Formalną podstawą był i jest na­
dal artykuł 19 Karty Narodów Zjedno­
czonych, przewidujący pozbawienie pra­
wa głosu w Zgromadzeniu Ogólnym tych
państw-członków ONZ, które . przez dwa
lata zalegają ze składkami na rzecz tej
Organizacji. Otóż Stany Zjednoczone spa­
raliżowały pierwszą część XIX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego stojąc na stanowisku,
iż artykuł 19 Karty należy zastosować
wobec Związku Radzieckiego, Polski,
Francji i 9 innych krajów, posiadających
rzekomo długi z tytułu tzw. pokojowych
operacji ONZ. Publikowaliśmy swego cza­
su oświadczenia rządów Polski, ZSRR
i innych krajów, stwierdzające jasno, iż
kraje te nie mają żadnych długów wobec
ONZ, płacą regularnie składki członkow­
skie i inne zobowiązania finansowe. Na­
tomiast obciążenie tych krajów kosztami
operacji wojskowych, podjętych pod flagą
ONZ w Kongu i na Bliskim Wschodzie,
jest nielegalne, gdyż same operacje były
nielegalne; podjęto je z pominięciem Rady
Bezpieczeństwa, jedynego organu kompe­
tentnego w tych sprawach. „Koszty likwi­
dacji skutków agresji niech ponoszą agre­
sorzy” — taki był, . i. pozaśtaje aktualny,
sens oświadczeń rządów Polski, ZSRR
i innych krajów, rzekomych dłużników
ONZ. . z.

Ostatnio pojawiły się oznaki świadczą­
ce. że Stany Zjednoczone rozważają moż­
liwość wycofania się ze swego stanowi­
ska, które uniemożliwia normalną pracę

Zgromadzenia Ogólnego. Poruszenie i sze­
reg komentarzy na Zachodzie wywołał

artykuł Williama R. Frey’a, koresponden­
ta dziennika „Washington Euening Star”,
akredytowanego w siedzibie ONZ. Twier­
dził on, że rząd Stanów Zjednoczonych
zamierza zrezygnować z domagania się by
artykuł 19 Karty ONZ znalazł zastosowa­
nie. Rzecznik delegacji amerykańskiej w

ONZ określił wprawdzie tego rodzaju do­
niesienia jako „niedokładne” i stwierdził,
że sprawa ta jest jeszcze ciągle przedmio­
tem. badań, ale nie powtórzył dotychcza­
sowej amerykańskiej argumentacji i nie
podtrzymywał dotychczasowego stanowi­
ska rządu USA w tej sprawie. I z tego
właśnie oświadczenia prasa zachodnia wy­
ciąga wniosek, że przewidywania waszyng­
tońskiego dziennika były trafne.

Ewentualną zmianę stanowiska USA
w kwestii „finansowego kryzysu” ONZ
wiążą na Zachodzie z osobą nowego am­
basadora Stanów Zjednoczonych w siedzi­
bie tej Organizacji, Artura Goldberga. Ma
on być rzecznikiem „umiarkowanych”
w łonie administracji amerykańskiej. Nie.

jest wykluczone, że te właśnie koła zro­
zumiały, iż nie można zmusić wielkiego
mocarstwa, ani żadnego innego państwa,
aby płaciło za operacje, których nie apro­
buje! I że wszelkie próby narzucenia do­
tychczasowego stanowiska USA mogą je­
dynie zniszczyć Narody Zjednoczone. To­
też poniedziałkowe obrady komitetu 33,
a zwłaszcza spodziewane wystąpienie
Goldberga, oczekiwane są z zaifitetesowa-

'niem. Zlikwidowanie sztucznego „kryzy­
su” ONZ wywołanego przez USA i nie­
które delegacje zachodnie jest tym bar­
dziej na czasie, że we wrześniu wznowić
ma obrady Zgromadzenie Ogólne ONZ.
A organizacja ta ma przecież wiele poży­
tecznych rzeczy do zrobienia.

WŁADYSŁAW BIERON

PRZEZ ŚWIAT
FRANCJA

Nowe budownictwo Lyonu.
CAF

W Los Ancreles

Krwawe starcia
policji i wojska

z ludnością murzyńską
NOWY JORK (PAP)

W Los Angeles trwała w nie­
dzielę napięta sytuacja. Dopiero
pod wieczór — według zapewnień
władz policyjnych — zaczął wra

cać spokój, w piątym dniu roz­
ruchów i krwawych starć między
policją i wojskiem a ludnością
murzyńską. Lista śmiertelnych e-

fiar stawała się coraz dłuższa.

Według obliczeń z niedzieli wie­
czór, zginęło 28 osób, w czym
większość Murzynów. Odniosło

rany około 600 osób i aresztowa­
no blisko 2 tysiące ludzi, w tym
wiele małoletnich. Do tłumienia
zamieszek zmobilizowano ogółem
20 tysięcy żołnierzy gwardii naro­
dowej. Ich kwatera główna zo­
stała zainstalowana w jednej ze

szkół dzielnicy murzyńskiej. W

ciągu dnia słyszano jeszcze wielo­
krotnie strzelaninę. Ulicami krą­
żyły bardzo liczne patrole policji
i gwardii narodowej. Przeciwko

wzburzonym mieszkańcom używa­
no. także granatów z gazem łza­
wiącym. Obecnie odbywa się na

terenie dzielnicy murzyńskiej sy­
stematyczna „czystka”.

Najpierw w dzielnicy murzyń­
skiej, a potem w całym mieście

wprowadzono godzinę policyjną.

łując się na dobrze poinfor­
mowane źródła, agencja po-
oaje, że marszałek Ky będzie
usiłował wywrzeć nacisk na

oba kraje, aby zwiększyły
pomoc wojskową dla reżimu
sajgońskiego.

Oddział spadochroniarzy a-

merykańskich biorących u-

dział w akcji przeciwpartyzan-
ckiej w rejonie Plei Ho Drong,
został ostrzelany z zasadzki w

pobliżu położonej w dżungli
wioski. Amerykanie odpowie­
dzieli silnym ogniem z kara­
binów maszynowych i pisto­
letów automatycznych. Po

przygotowaniu ogniowym ru­
szyli do natarcia i zajęli wio­
skę. Wszyscy mieszkańcy wio­
ski opuścili swe domy przed
wkroczeniem spadochroniarzy.
Nie trafiono też na żadne śla­
dy partyzantów. Na zdjęciu:
spadochroniarze amerykańscy
na stanowisku ogniowym pod
Plei Ho Drong.
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AKCJA PAWIAK 1944”

wciąż powraca na szpalty na­
szych czasopism. W spra­
wie tej zabrał głos w „KUL­
TURZE” Dominik Horodyń-
ski. Polemizuje on z częścią
opisowej argumentacji Haliny
Dudowej w zamieszczoneji w

„Tygodniku Kulturalnym” pu­
blikacji pt. „Akcja Pawiak
czy prowokacja”. D. Horodyń-
«ki, którego dwaj bracia zgi­
nęli w akcji partyzanckiej, pi-
sze m. in... Myślę, że w tak
kontroicersyjnej sprawie, jak
„akcja Pawiak”, słuszniejszym
jest by ci, którzy znali ludzi,
którzy stracili w niej życie,
przypomnieli ich sylwetki, niż
podejmowanie prób wytacza­
nia po ćwierć wieku blisko
procesu domniemanym spraw­
com nieszczęścia,
szukanie winnych
prócz goryczy, przyniesie”.

Jerzy Kossak publikuje w

„Kulturze” ciekawą publika­
cję pod jednoznacznym tytu­
łem „Psychologia reklamy i
kultura masowa”, a Czesław
Skonka w turystycznym cyklu
ubiega się „O dobrą literaturę
turystyczną”.

Natrętne
niewiele,

misji wojskowej w Berlinie?”
W. Machejek odpowiadał sze­
rokim wywodem „wg sumie­
nia Polaka i komunisty”. K.
Koźniewskiemu nie spodobał
się zwrot... Nigdy nie czuli
się członkami wspólnoty na­
rodowej (Światło, Monat, Ty-
kociński przyp. red.), po pro­
stu nie mieli do tego predys­
pozycji...” Machejek pisze w

swojej „Próbie odpowiedzi”
m. in. „... Zaczynam podejrze­
wać, że red. Koźniewski nie
zapoznał się dokładnie z ca­
łością argumentacji na temat
idei socjalistycznej wspólnoty
narodowej, dziejącej się, zbli­
żającej się w perspektywie, w

której to całości wspomniane
przez Koźniewskiego akapity
same w sobie nie
pod żaden paragraf
ternacjonalistycznej
nistycznej filozofii
nej”.

podpadają
karny in-

i huma-
politycz-

Jaka będzie
wysokość czynszu?

mm

nia lokalu w urządzenia tech­
niczne i od wielkości miasta.

Przyjęcie takiej zasady, obo­
wiązującej zresztą prawie we

wszystkich krajach, opierało
się na słusznym założeniu, że

mieszkanie lepiej wyposażone,
a więc wygodniejsze, powinno
więcej kosztować. Ponadto,
zróżnicowanie czynszów w

zależności od wielkości miasta

wynikło z wyższych kosztów

eksploatacji mieszkań w du­
żych miastach.

Biorąc za punkt wyjścia te wła­
śnie kryteria, podzielono miesz­
kania na 6 kategorii według wy­
posażenia technicznego, określa­
jąc jednocześnie odrębne stawki

(dla każdej z tych kategorii) w

miastach do 20 tys. ludności, do
100 tys. i powyżej 100 tys. ludno­
ści. Przypomnijmy, że najniższa
stawka wynosi 2,10złza1m
kwadr, powierzchni użytkowej
mieszkania, zaś najwyższa —

3,70 zł.

Jednakże nawet na terenie jed­
nego miasta czy
istnieją budynki,
kania (formalnie
gorii) o różnym
lepiej lub gorzej
lub bardziej wygodne,
też w ramach każdej
mieszkań wprowadzono dodatko­
wo stawki minimalne i maksy­
malne. W ich granicach prezydia
rad narodowych będą
stateczną wysokość
konkretnego lokalu.

Zasady te warto
kilkoma przykładami,
twienia przyjmiemy, że

czynsz będą płacić
mieszkania o powierzchni 40 m

kwadr.

Jeśli mieszkanie to znajduje się
w budynku pozbawionym urzą­
dzeń wodociągowych, w mieście
poniżej 20 tys. ludności, to staw­
ka za 1 m kwadr, wyniesie 2,10
do 2,30 zł, zaś kwota czynszu —

w granicach 84—92 zł. W przypad­
ku miasta o ponad ICO tys. lud­
ności stawka za 1 m kwadr, wy­
niesie od 2,30
odpowiednio
miesięcznie.

Trzyjmując,
wyposażone w 1 urządzenie tech­
niczne (kanalizacja lub gaz) i

znajduje się w mieście od 20 do

JOl* tys. ludności, otrzymujemy
wysokość czynszu w „przedziale”
od 104 do 120 zł, ponieważ stawka
za 1 hi kwadr, wynosi w takim

przypadku od 2,60 do 3 zł.

I jeszcze przypadek opłaty
maksymalnej, tzn. w grani­
cachod3,30do3,70złna 1

m kwadr. Będzie ona obowią­
zywała lokatorów mieszkania

wyposażonego w 3 urządzenia
techniczne (kanalizacja, gaz i
łazienka z piecykiem gazo­
wym lub centralnie dostar­
czaną ciepłą wodą) w mieś­
cie powyżej 100 tys. ludności.

Przy 40 m kwadr, powierz­
chni użytkowej — lokatorzy,
płacić będą od 132 do 148 zł

miesięcznie, względnie jesz­
cze o 10 proc, drożej, jeśli ich
dom jest położony w strefie

śródmiejskiej.

ne u głównego pracodawcy, a

wypłacane z osobowego funduszu

plac, funduszu honorariów i tzw.
funduszu prowizyjnego oraz —

funduszu nagród regulamino­
wych. Warto podkreślić, że w

przypadku awansu lub regulacji
płac w okresie 1 września 1964 —

31 sierpnia 1965 r. zarobek bazo­
wy pracownika oblicza się tak,
jak gdyby awans ów lub regula­
cja płac miały miejsce w dniu
1 września 1964 r. Ma to istotne

znaczenie, ponieważ każdy wzrost
zarobków (liczony za półrocze)
w stosunku do zarobku bazowe­
go przeznaczany będzie w poło­
wie na obniżenie wysokości do­
datku mieszkaniowego, aż do

całkowitej jego likwidacji.

W „ŻYCIU LITERACKIM”

znajdujemy m. in. dwie pu­
blikacje Władysława Machej-
ka. Reportaż ze „starych” au­
tora szlaków pt. „Chleba na­
szego...” podejmuje, ze szcze-

sólnym znawstwem psycholo­
gii mieszkańców wsi, proble­
matykę żniwną, walkę o Chleb.
Do Machejka — posła i dzia­
łacza — w tę porę przychodzą
ludzie starzy, prosząc o pomoc
w zwolnieniu swych synów z

wojska na czas żniw, a nawet
z więzienia...

Druga publikacja pt. „Pró­
ba odpowiedzi” jest faktycz­
ną odpowiedzią na list Kazi­
mierza Koźniewskiego do re­
dakcji „Życia Literackiego".
List ten był reakcją na wcześ­
niejszy artykuł W. Machejka
pt. „Bardzo trudna korespon­
dencja”. Publikacja tamta o-

parta była o pytania wybor­
ców i odpowiedzi kandydata
na posła. Jedno z pytań
brzmiało: — „Jak pogodzić
twierdzenie o pogłębiającej się
wspólnocie narodowej z u-

cieczką do Amerykanów Ty-
kocińskiego, szefa polskiej

„WIEŚCI”
krakowski tygodnik, poświę­
cony sprawom wsi, w inter­
wencyjnym wprost artykule
Edwarda Nastałka pt. „Wo­
rek kar i worek zboża”, piszą
o żałosnych skutkach admini­
strowania chłopami, o zaufa­
niu do gospodarza rolnika ze

strony władzy terenowej i

nawzajem. Artykuł bardzo na

czasie. Traktuje bowiem o

doświadczeniach z akcji sku­
pu zboża.

„MÓJ TEMAT

DLA TWÓRCY”
to temat opracowania na pod­
stawie ankiet, rozpisanych
wśród młodych ludzi wsi i
miast, w kwestii: co myślą o

współczesnej twórczości i co

pragnęliby od twórców otrzy­
mać. Autor opracowania dru­
kowanego w „TYGODNIKU
KULTURALNYM” — T. ŻO-
chowski twierdzi w b. cieka­
wym doborze wypowiedzi, że
„Głód wiedzy o niedawnym
wczoraj własnego narodu jest
w gruncie rzeczy niedosytem
wiedzy o naszej współczesnoś­
ci — o tym, jak dalece histo­
ryczne zwycięstwa naszego
narodu mają walor ogólno­
ludzki..."

nawet dzielnicy
a w nich miesz.

tej samej kate-

stopniu zużycia,
położone, mniej

Dlatego
kategorii

ustalały o-

stawek dla

zilustrować
Dla Ula­

nowy
użytkownicy

do 2,50 zł, a czynsz
— od92do100zł

że mieszkanie jest

Sposób obliczania

zarobku bazowego
r.ardziej szczegółowego wyja­

śnienia wymagają również zasa­
dy obliczania tzw. zarobku bazo­
wego, który stanowić będzie pod­
stawę ustalania w przyszłości
kwoty dodatku mieszkaniowego.

Otóż zarobek bazowy stanowią
średnie miesięczne zarobki netto,
uzyskane w okresie od 1 wrześ­
nia 1S64 r. do 31 sierpnia 1965 r.

Jako podstawę do ustalenia za­
robku bazowego przyjęto wszys­
tkie przychody z pracy, uzyska-

Komunikat Prez. Rady Narodowej
Wydz. Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej w Krakowie

terminowej
przez Radę
w sprawie

lokale mie-

Celem właściwej i

realizacji wydanych
Ministrów przepisów
nowych czynszów za

szkalne i przejściowego dodatku

mieszkaniowego — Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa

Wydział Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej zawiadamia, że

ustalęny został następujący tryb
postępowania i harmonogram
czynności, do którego zobowiąza­
ni są stosować się właściciele o-

raz administratorzy budynków
mieszkalnych:

1) wezwani imiennie właścicie­
le - administratorzy budynków
mieszkalnych przez Wydziały Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydiów Dzielnicowych
Ii ad Narodowych w Krakowie
mają obowiązek zgłoszenia się
w wyznaczonym terminie i miej­
scu, celem podjęcia formularzy

W zamieszkach, które od
dwu dni trwają w mu­
rzyńskiej dzielnicy Los
Angeles, zginęło 3 Murzy­
nów i 1 oficer policji. Dla
uśmierzenia wzburzonej
ludności murzyńskiej do
akcji rzucono ponad tysiąc
żołnierzy Gwardii Narodo­
wej, którzy z bagnetami na

karabinach wkroczyli do
dzielnicy murzyńskiej. Pod­
czas zamieszek wybuchł
pożar w położonych w

dzielnicy murzyńskiej skła­
dach towarów i domach.
Strażacy z najwyższym
trudem przedostali się
przez tłumy demonstran­
tów i ugasili pożar. Na
zdjęciu: policjanci wpro­
wadzają do aresztu jedne­
go z rannych demonstran-

ujętych w dzielnicy
Los Angeles.
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tów,
Watts w

czynszowych, a następni, zwró­
cenia wypełnionych
tymże Wydziałom,

2) wziąć udział w

zorganizowanych dla
właścicieli-administratorów

watnych budynków, położonych
na terenie dzielnic Grzegórzki,
Kleparz, Nowa Huta, Stare Mia­
sto i Zwierzyniec, w miejscu i
terminach podanych w oddziel­
nym komunikacie podanym w

prasie przez Zrzeszenie Prywat­
nych właścicieli Nieruchomości
w Krakowie na polecenie Wy­
działu Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa,

'

3) właściciele - administratorzy
prywatnych budynków mieszkal­
nych położonych na terenie dziel­
nicy Podgórze będą przeszkoleni
w terminach wyznaczonych w

wysianych imiennie wezwaniach

przez Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Podgórze,

4) pomocnicze materiały dla

prawidłowego wypełnienia dru­
ków czynszowych będą wydawa­
ne przez Zrzeszenie Prywatnych
Właścicieli Nieruchomości właś-
cicielom-administratorom' w dniu

szkolenia,
5) informacji w sprawach wąt­

pliwych, a dotyczących wypeł­
nienia formularzy czynszowych,
w okresie od dnia 16. VIII. do 16.
IX. 1965 r. udzielać będzie rów­
nież Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium Rady Narodowej m. Kra­
kowa Plac Wiosny Ludów nr 3/4,
II p„ pokój 231 i 230, codziennie
w godzinach od 8.30 do 16, wzglę­
dnie telefonicznie nr centrali

589-40 wewn. 430, 431.
Właściciele-administratorzy bu­

dynków mieszkalnych — którzy
nie dopełnią w wyznaczonych
terminach ciążących na nich obo­
wiązków, ponoszą odpowiedzial­
ność zgodnie z obowiązującymi
przepisami prawnymi.

KIEROWNIK WYDZIAŁU

MIECZYSŁAW BOREK

formularzy

szkoleniach

wszystkich
pry.

„POTRZEBNA JEST
DYSKUSJA”

twierdzi „GŁOS NAUCZY­
CIELSKI”, mając na myśli
tegoroczne egzaminy na wyż­
sze uczelnie, które przebiegały
w innej niż zazwyczaj atmo­
sferze, m. in. dlatego, że wzro­
sła o 10,7 tys. ilość chętnych,
a zaostrzyły się kryteria przy­
jęć. Wypowiada się na ten te­
mat na łamach „Głosu” rek­
tor SGGW prof. dr A. Klesz-
czycki.

Wywiad
z wiceministrem

I. Majewskim
: < Dokoficzenioze M-t1

ku lat, wraz ze wzrostem za­
robków coraz mniej liczna
grupa osób będzie korzystała
z dodatku wyrównawczego, a

co za tym idzie coraz częś­
ciej będą się ludzie domagać

j,za własne pieniądze” ener­
giczniejszych świadczeń ze

strony administracji.
Kiedy lokatorzy odczują w

swym domu i otoczeniu do­
brodziejstwa całej operacji
czynszowej? Czy administra­
cje są przygotowane na roz­
szerzenie swoich obowiąz­
ków?

— Nie stanie się to na pe­
wno z dnia na dzień. W tej
chwili rzecz

pieniądzach,
przerobowej,
pierwszych
część pieniędzy
cych z podwyższonych opłat
czynszowych może być prze­
znaczana na rozbudowę za­
plecza w tych administrac­
jach, które jeszcze nie posia­
dają swych ekip remonto­
wych dostatecznie wyposażo­
nych.

Poza tym mamy decyzje
rządowe o zapewnieniu zaoę
patrzenia materiałowego za­
równo na remonty wykony­
wane w domach miejskich
przez ekipy miejskie jak i
dla rzemieślników, którzy
będą prowadzić naprawy i
remonty w domach prywat­
nych (czynszowych). Zapew­
niony zostanie również fun­
dusz płac dla członków ekip
remontowych.

Obecnie przygotowuje się
rewizję regulaminu porządku
domowego oraz rewizję ukła­
du zbiorowego pracy dozor­
ców, od których wymagać się
będzie częstszego uprzątania
klatek schodowych, chodni­
ków itd. oraz wykonywania
drobnych napraw bieżących.

Ponieważ zaś wiemy, że

najpilniejszy dozorca nie jest
w stanie utrzymać porządku
w niektórych domach, w

których sami lokatorzy, e-

wentualnie ich dzieci, upor­
czywie zaśmiecają i brudzą
wszystkie pomieszczenia —

rozważa się obecnie możliwo­
ści piawne dla administracji
— administracyjnego szyb­
szego trybu karania bruda­
sów i wandali, grzywnami.

leży nie tyle w

ile w mocy
Ale właśnie w

dwóch latach
wpływaj ą-
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Filmy miesiąca

to komedia prod. amerykańskie),
Sharp w reżyserii Richarda

GOSPODYNI”

wg noweli Margery
UROCZA

zrealizowana

Quine. Jest to satyra dość powierzchowna, na marginesie stano­
wiącej oś akcji historii pięknej kobiety podejrzanej o zabójstwo
i perypetii jej lokatora, skromnego i niezbyt rozgarniętego u-

rzednika imbasady. Dzięki sprawnej realizacji i znakomitym ak.
torom z Jackiem Lemmonem, pa miętnym bohaterem „Garsonie­
ry”, obok efektownej Kim Nowak i dawno niewidzianego Freda
Astaire — film wykracza ponad przeciętność i będzie jedną z

lepszych pozycji rozrywkowych na naszych ekranach. (WB)

Wyż na zakręcie
obecnie naj-
wyżu, Szkol-

się na zakrę-
najwyższa fa­
zę szkół pod-

przyszłym ro-
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Przeżywamy
trudniejszy rok
nictwo znalazło
cie. Dziewiąta,
la „wylała się”
stawowych. W
ku część absolwentów pójdzie
do szkół średnich, cześć będzie
uczęszczać do nowo otwar­

tych klas ósmych. Nastąpi
rozładowanie. Zakręt zostanie
pokonany. Ale teraz mamy o-

statni rok przed reformą. Ten
zakręt trzeba jak najspraw­
niej pokonać.

To nie jest takie proste zwa­
żywszy, że w Krakowie i wo­
jewództwie liczba absolwen­
tów, którzy w tym roku ukoń­
czyli klasę siódmą, wynosi
53.200. W porównaniu z ro­

kiem ubiegłym jest ich o 3.200

więcej. Natomiast ilość miejsc
■we wszystkich typach szkół

podległych Kuratorium oraz

innym resortom zamyka się o-

krąglą cyfrą 42.000. Tak więc
procent tegorocznych absol­
wentów uczących się dalej w

szkołach średnich wynosi 79,8
(w poprzednim roku 84 proc.).

Czy są więc powody do nie­
pokoju? Co będzie z dziećmi,
dla których zabrakło miejsca
w szkołach?

Spróbujmy przyjrzeć się
jeszcze kilku liczbom. Z ogól­
nej liczby zgłoszonych — egza­
min -wstępny zdało około 90
proc, uczniów. Przyjęto do
szkół średnich około 80 proc,
ubiegających się, przy czym
procent ten waha się od 98 w

liceach ogólnokształcących w

Krakowie do 66 w liceach pe­
dagogicznych na terenie wo­
jewództwa. W bieżącym roku
szkolnym w szerszym zakresie
przyjmowano dziewczęta na

kierunki techniczne. Również
ogólna ilość miejsc w szko­
łach typowo żeńskich wzrosła
m. in. przez otwarcie nowych
kierunków. W sumie jednak
pozostała stosunkowo duża
ilość młodzieży, która zgłosi­
ła się do określonych szkół i z

braku miejsca nie została
przyjęta.

Nie oznacza to jednak zu­
pełnego pozbawienia siedmio-
klasistów możliwości dalszej
nauki. Według stanu na dzień
15 llpca wolnymi miejscami
dysponowały jeszcze: Zasadni­
cza Szkoła Przyzakładowa
Budownictwa Nowa Huta Ple-

szów — 110
cza Szkoła

Pracujących
150 miejsc,
Budowlanych — 20
Także w Tarnowie,
wie,
Krościenku, Tuchowie i

nych miejscowościach
jeszcze po

nych miejsc w zasadniczych
szkołach zawodowych, rze­
miosł budowlanych czy Za­
sadniczej Szkole Mechanizacji
Rolnictwa.

Po zbilansowaniu ilości nie­
przyjętych i ilości wolnych

miejsc, Zasadni-
Zawodowa dla

w Krakowie —

Szkoła Rzemiosł

miejsc.
Grybo-

Chrzanowie, Szczucinie,
in-

jest
kilkanaście wol-

Przed

I

Dzień 23 sierpnia 1944 roku

jest ważną datą w historii

naszego lotnictwa — w dniu

tym pierwsze jednostki lu­
dowego lotnictwa przeszły
swój chrzest bojowy. Dwa­
dzieścia jeden lat temu piloci
1 pułkti myśliwskiego „War­
szawa” i 3 pułku szturmowe­
go wykonali pierwsze zadania

bojowe i rozpoczęli swój szlak

bojowy. Ogółem, na wszyst­
kich frontach II wojny świa­
towej lotnicy polscy zestrzeli­
li ponad 1000 samolotów nie­
mieckich i zadali dotkliwe

straty w urządzeniach i sprzę­
cie bojowym.

Święto Lotnictwa obchodzić

będziemy pod znakiem XXI

rocznicy powstania ludowego
lotnictwa polskiego i XX-le-
cia Oficerskiej Szkoły Lotni­
czej w Dęblinie. Dla uczcze­
nia tego
centralne

blińskięj
liczne wiece i spotkania ofi­
cerów i weteranów ze społe­
czeństwem, zawody i pokazy
lotnicze, przeloty samolotów

bojowych. Aerokluby zapre­
zentują swój dorobek na 10
lotniskach (Lublinek k/Łodzi,
Przylep w Zielonej Górze,
Kruszyn k/Włocławka i inne),
organizując w „Dniach Lu­
tnictwa” liczne pokazy z u-

działem samolotów wojsko­
wych. We wrześniu odbędą
się też uroczystości w miejsco­
wości Dys (woj. lubelskie) dla

upamiętnienia miejsca pierw­
szego po okupacji
polskich lotników

skiej ziemi.

Nasze lotnictwo
obecnie nowoczesnymi
lotami bojowymi o prędl- .ości

ponaddźwiękowej, uzbrojo­
nymi w pociski rakietowe,
posiada doskonale wyposażo­
ne lotniska na terenie całego
kraju, rozbudowany przemysł
lotniczy. Poważne osiągnięcia
mają również instytuty nau­
kowe: techniczny i medycyny
lotniczej.

święta odbędą się
uroczystości w dę-
szkole lotników,

lądowania
na pol-

dysponuje
samo-

SCENA OPEROWA Teatru Im.

Słowackiego: Carmen — 19.15. Po­
zostałe teatry nieczynne.

CYRK „Gdańsk” (Przy Rondzie)
— 19.

to„LEMONIADOWY JOE”

barwna, szerokoekranowa kome­
dia produkcji czechosłowackie)
opracowana w polskiej wersji
językowej zrealizowana wg sztu­
ki. J, Brdećki, reżyserii Oldrich

Lipsky. Wśród wykonawców na

wyróżnienie zasługuje Milos Ko-

pccky. Ten swoisty western gro­
madzi znane atrybuty: śpiewają­
cych tenorem fałszywych kowbo­
jów, zadymiony Saloon z wyzy­
wającą tancerką, trwożliwego
szeryfa, gorączkę złota i nafty
— ale wszystko to prowadzi do

frontalnego ataku przeciw mo­
ralnej hipokryzji filmu amery­
kańskiego i cywilizacji kapitali­
stycznej. (WB)

ś

APOLLO: W zamkniętym krę­
gu (hiszp.fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: Wojna trojańska
(wł., 12 lat) — 17, 19. CASINO:
Banda (poi., 16 lat) -- o zmroku,
dom Żołnierza: inspektor
Morgan prowadzi śledztwo (ang.,
16 lat) — 15.45, 18. 20.15; Znachor

(poi. film fabularny) — 22.30.
KULTURA: Koledzy (radź., 16 lat)
— 17.45, 20. MELODIA: Umarli

milczą I s. (NRD, 16 lat) — 16, 18,
20. MASKOTKA: Wojna trwa (wł.,
16 lat) — 15.30, 17.45. 20. MINIA­
TURKA: Bajki — 15. 16, Dwaj pa­
nowie „N” (poi., 16 lat) — 17. 19.

mikro; Ludwiku do rondla (jug.,
16 lat) — 17 .45, 20. Mi. GWAR­
DIA: Pechowiec na prerii (USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. ROTUN­
DA: włoszki i miłość (wł„ 16 lat)
— 18, 20. SZTUKA: Czarny Orfe­
usz (fr. -wł., 16 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA; Wszystko

Nowe filmy
„Czołówki

W ostatnim czasie Wytwórnia
Filmowa „Czołówka” zrealizowała
kilka interesujących filmów krót-

kometrażowych, które wkrótce

wejdą na ekran}' naszych kin. Na

szczególną uwagę zasługuje „Bra­
terstwo i siła” — jednoaktowy
film dokumentalny o Układzie
Warszawskim. Ujęto w nim retros-

pekfywnie rok 1939 i ogrom znisz­
czeń jakie niósł narodom hitle-

■i

ROLNICZE
Telefon

w każdej wsi

wielu województwach
nadal bardzo paląca
(np. pożary, wypadki
telefonicznego pałą-
Jak być powinno da-

W
jest to

sprawa
i brak
czepia),
ję przykład dolnośląska wieś:
96 proc, ludności wiejskiej
woj. wrocławskiego może już
korzystać z teiefbnu we wła­
snej wsi. Do końca br.
wszystkie wioski i przysiółki
na Dolnym Śląsku będą już
miały własne połączenia tele­
foniczne.

wzrosły prawie 2-krotnie. Na
aukcji sprzedano wszystkie
skórki lisów, ale najwięk^
szym zainteresowaniem cie­
szą się słynne rosyjskie so­
bole.

Rewolucja techniczna
— coraz pełniej wkracza na

polską wieś. Same kółka rol­
nicze dysponują dzisiaj już
przeszło 40 tys. ciągników o-

raz innych maszyn i wyszko­
liły ponad 100 tys. traktorzy-
siów-mechaników.

Najdroższy... byk!
Jest nim buhaj „Lindertis”,

który w kwiecie wieku kosz­
tował aż 160 tys. dolarów! O-
statnio zespół chirurgów an­
glosaskich dokonał skompli­
kowanej operacji „Linderti-
sa”, aby przywrócić mu peł­
ne kwalifikacje rozpłodowe.
Właściciele czekają z napię­
ciem na wynik. Jeśli opera­
cja nie uda się, najdroższy
byk świata zamieni
mało

Sprzęgła do „Zatora”
Produkcję tych sprzęgieł,

W ramach planów RWPG,
podjęły Zakłady Sprzętu Me­
chanicznego w Chełmie w

woj. bydgoskim. Zakłady bę­
dą też kooperantem, dostar­
czającym także tzw. przy­
stawki podłączeniowe ciągni­
ka do towarzyszących ma­
szyn.

się w

wartościowego — woła.

Rosyjskie sobole

Leningradzie obecnie
40 Międzynarodowa A-

W
trwa

itkcja Futrzarska. Ceny futer
szlachetnych od ub. roku

Żywotne wirusy
Grupa amerykańskioh li­

czonych przeprowadziła ba­
dania nad żywotnością wiru­
sów tytoniowych, przecho­
wywanych w różnych tempe­
raturach od 50 lat. Wielolet­
nie doświadczenia wykazały,
że mimo 50 lat zachowały
one pełną żywotność.

SIERPIEŃ
bilo Poniedz-

z Joachima

llllllllllllllllllllllllllllllllllIlfllllllllilllllHlIillilHIIIlilil

dla pań (fr.» 18 lat) — 19.30. U-

CIECHA: Urocza gospodyni (USA,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . WANDA:
Co się zdarzyło Baby Jane (USA,
18 lat) — 12 .30, 16, 19. WARSZA­
WA: Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego (USA. 12 lat) — 15.45, 19.15.
WISŁA: Siódmy przysięgły (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Szeherezada (fr.-wł.-hiszp.,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . WRZOS:
Miłość jednej nocy (rum., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC:
Cztery dni Neapolu (wł., 16 lat)
— 17. 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: Hrabia Monte Christo

tfr., 12 lat) — 16, 19.15. ŚWIT m.

sala: Nagie ostrze (ang., 16 lat) —

17, 19.15. ŚWIATOWID:
trojańska (USA, 12 lat)
18, 20.15. ŚWIATOWID
Więźniowie nocy (arg.,
17, 19. SFINKS: Bracia i

lat) - 15.45, 18, 20.15.
WIELICZKA — Górnik: Więzy

krwi.
SKAWINA — Hutnik: Echo,

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 8 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40.
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3, OKULISTYCZNY: N. Huta.

Helena
i — 15.45,

m. sala:
16 lat) —

(CSRS, 12

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, PI. Wolności 7, Ry-
i.ek Podgórski 9, Nowogrzegórze-
cka bl. 2, Al. Kew. Październi­
kowej 6 — N. Huta.

PROGRAM II
5.00: Wiad. 5 .06: Aud. dla wsi.

5.30: Wiad. 5 .36: Muz. 6.00: Por.

ryzm, próby odrodzenia ideologii
faszystowskiej i militaryzmu w

Niemczech zachodnich, tworzenie
bloków wojskowych. Na czoło wy-
chod» jednak moment zawarcia
Układu Warszawskiego, rozwój
potęgi obronnej państw — jego
sygnatariuszy, coraz doskonalsze

uzbrojenie i wyszkolenie żołnie­
rzy.

Drugi z filmów, przenosi widza
w czasy Jana Kilińskiego,
ukazuje bohatera

jako jednego z

powstania ludu

Tlogate realia czasów powstania,
ukazanie sytuacji' politycznej po
li' rozbiorze, intrygi targowi cza n,

a

ukaza-
formie
warto

przy-

miejsc (bez SPR-ów) pozosta-
je jeszcze około 2 tys. mło­
dzieży, która nie
miejsca w szkole.

To już nie jest tak
przecież za tą suchą
kryje się 2 tys.
alnych losów dzieci. Co z ni­
mi będzie? Nie zostawia się
ich bez szansy. Kuratorium z

pozostawionej w liceach ogól­
nokształcących rezerwy 10 od­
działów, przewiduje przyznać
je liceom w: Chrzanowie, Dą­
browie 7 amowskiej, Jaworz­
nie, Olkusza, Jabłonce, My­
ślenicach, Proszowicach, Li­
manowej. Oprócz tego wystą­
piono z wnioskiem do Mini­
sterstwa Oświaty, by przyzna­
ło dodatkowo przynajmniej
10 oddziałów — 5 dla Krako­
wa (Nowa Huta, Grzegórzki,
Kleparz) oraz 5 dla woje­
wództwa (Krynica, Wieliczka,
Su-ha, Nowy Targ).

W odwodzie pozostają jesz­
cze różnego typu kursy pro­
wadzone przez Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła oraz Spół­
dzielnię „Oświata”, W wielu

wypadkach rie są to krótkie

przeszkolenia, lecz gruntowna
nauka, trwająca kilka lat.
Absolwenci otrzymują świa­
dectwo Zasadniczej Szkoły.
Tak jest np. na trzyletnim
kursie naprawy aparatów ra­
diowych i telewizyjnych. Fa­
chowców w tej dziedzinie

ciągle brak. Są kursy kroju i

szycia, trykotarstwa maszyno­
wego, napraw samochodo­
wych, ślusarskie, krawieckie;
po IX klasie — kreśleń tech­
nicznych, a po maturze-labo-
rantów chemicznych. Są pro­
wadzone w terenie przeszko­
lenia ogrodnicze i hodowla­
ne. Wykładają wybitni fa­
chowcy, a kursanci mają do

dyspozycji dobrze wyposażo­
ne pracownie.

Nawet na najtrudniejszym
wirażu stworzono warunki, j
by ani jedno dziecko nie po-:
zostało poza możliwością nau-1

ki, zdobycia zawodu. Te moż­
liwości powinny być w pełni
wykorzystane.

znalazła

źle. Ale
liczbą

indywidu-

JACEK ŻUKOWSKI

Film
na tle epoki,

inspiratorów
warszawskiego.

ruch spiskowy i powstańczy,
w końcu walki w mieście
ne zostały w ciekawej
filmowej. Przy okazji
wspomnieć, że „Czołówka”
gotowuje filmy o Tadeuszu Koś­
ciuszce i innych bohaterach na­
rodowych.

Któż nie słyszał o „Błyskawi­
cy”, okręcie okrytym chwałą i
nadal strzegącym naszych mor­
skich granic? „ORP Błyskawica”
— taki tytuł nadali realizatorzy
filmowi, odtwarzającemu dzieje
niszczyciela, od sierpnia 1939 r.,

poprzez okres wojny (służba w

brytyjskiej Royal Navy, patrole,
osłona konwojów i udział w ope­
racjach morskich — Narwik

Dunkierka, Morze Północne
Śródziemne, Atlantyk), aż

jego powrotu w lipcu 1947 r.

Gdyni.
Słów kilka poświęcić trzeba

jeszcze jednej krótkometrażówce

przygotowanej przez „Czołówkę”.
„Zeznanie szpiega” to film-ostrze-
żenie. Przedstawia on wydarzenia
związane z działalnością i pro­
cesem szpiegów gehlenowskich:
Georga Gribla i Wilhelma Arlich-
sa. Tematyka z całą pewnością
bardzo aktualna. Obce wywiady
starają się przerzucić do Polski

swych agentów. Jedni, jak Gri-

bel, działają z nienawiści do
Polski, inni — jak Arlichs, dzia­
łają z chęci zysku. Interesuje
ich wszystko, a z informacji po­
zornie drobnych i nieważnych,
obcy wywiad tworzy sobie obraz

naszej siły gospodarczej i mili­
tarnej. Niestety, obok wrogów,
niezamierzoną krzywdę ojczyźnie
przynieść mogą również ludzie
w istocie uczciwi, poprzez swoje
gadulstwo, lekkomyślność i bez­
brzeżny zachwyt wszystkim co

zagraniczne. Film przemawia
swoją prostotą i siłą autentyzmu
(zdjęcia robione ukrytą kamerą
podczas przesłuchiwań), co po­
tęguje wymowę obrazu. (ZAP)

Plaża w Agardzie nad jez. Yelence.

Sałatka z papryką (I)

Welencei Tó
Benkó Karoly naczelny re­

daktor, i Banyasz Bćla,
kierownik działu polityki
wewnętrznej „Fejer me­

gyei Hirlap”, którzy witali
mnie na węgierskiej ziemi w

węgierskiej stolicy — chyba z

rozmysłem — pokazali mi, po
drodze do Sżekesfehervaru,
Velencei Tó. Dzień był
prawda
niezbyt
jezioro
leżało.

co

wiał
ale

pochmurny i

ciepły wiaterek,
Yelence obeirzeć na-

I słusznie. Tym bardziej, że

jest to drugie — po Balatonie
— „węgierskie morze”.’Rów­
nież dlatego, czym zasłużenie
szczyci się Fejer megyei —

województwo Fejer. Miano­
wicie: minimalnym nakładem
kosztów, ale za to przy wiel­
kim udziale amatorów wod­
nych kąpieli, wodnych spor-

'

tów, słonecznego ciepła, węd­
karstwa, wreszcie — po pros­
tu — wypoczynku, potrafiono
zagospodarować okolice jezio­
ra. W samym nadbrzeżnym
Velence, jak i w Gardony i w

Agardzie (potwierdzą to wy­
poczywający tam rodacy, z

którymi się zetknąłem) pomy­
ślano nie tylko o plażach, ka-

binach, sprzęcie, nawet o rej­
sach mikroskopijnym statecz­
kiem — lecz również o spra­
wach dla turystów, wyciecz­
kowiczów i „week-end’owi-
czów” najistotniejszych: żo­
łądkowych i kwaterunkowych.

Restauracji nie brak, nie
brak „sam-barów”, nie brak
popularnych gospód, zwanych
na Węgrzech esarda, które
zresztą napotykałem wszędzie:
we wsiach, przy szlakach ko­
munikacyjnych i na uroczych
odludziach. Nie mówiąc już
o... bistrach — jeszcze jednej
odmianie placówek żywienio­
wych.

odajmy jeszcze: wody
jeziora Velence
ponoć wartości leczni­
cze, przypominające ta­

kież wartości naszego dolno­
śląskiego Wieńca-Zdroju. I

jeszcze: wielu mieszkańców
Budapesztu i Szekesfehervaru
ma tutaj swoje „dacze” —

własnym sumptem wzniesio­
ne domeczki, przeznaczone na

letni wypoczynek; innym sze-

kesfehervarskie Biuro Obsłu­
gi Turystycznej, kierowane
przez Stefanię Gondane, pole­
ca niewielkie, kilku i kilkuna-

D mają

stopokojowe domki turystycz­
ne, no i... pola campingowe —

co krok.
W ten sposób, przyznaję,

pierwszym uczuciem, jakie
było moim udziałem na tere­
nie woj. Fejer, była pozytyw­
na zazdrość, pomieszana z naj­
zwyklejszą złością. Wszystko
to bowiem zorganizowano za

„tanie pieniądze”, wszystko
to funkcjonuje sprawnie i —

co równie istotne — rentuje
się. Taki był powód zazdrości.
A złości? To owo natrętne,
powtarzające się mimo woli
pytanie:

— Czemuż u nas nie? Czyż
byśmy nie potrafili? Czy na­
prawdę trzeba państwowo-
planowanych nakładów? A
może... wystarczy być dobrym
gospodarzem?

Chyba
tak. Bo do tego, co

powyżej, dodać trzeba
jedno jeszcze. To, o

czym mówił I sekretarz
miejscowego Komitetu Powia­
towego, tow. Payser gdy na

jeziorze Velence przepływaliś­
my czymś w rodzaju wodnego
kanału między dwoma ścia­
nami trzcin:

—To też majątek. Zimą u-

rządzamy trzcinowe żniwa. Je­
den pęczek kosztuje jednego
dolara...

Płynęliśmy dalej wśród
trzcin szlakiem dobrze zna­
nym „kapitanowi” stateczku,
siedzącemu przy samochodo­
wej kierownicy i regulujące­
mu obroty spalinowego moto­
ru, autokarowego „ropniaka”
— ku północnemu brzegowi
Velencei Tó, gdzie ulokowano
„Halaszcsardę”.

Halasz znaczy ryba. Rybą o-

kazał się smażony karp. Kto
wie czy nie złowiony przez
wędkarza na jednym ze sta­
nowisk wędkarskich, których
wiele oznaczono, przypiętymi
do trzciny — w najbardziej
rybnych miejscach jeziora —

białymi tarczkami z czerwoną
obwódką i stosownym napi­
sem.

Spod podcieni esardy, sma­
kując karpia a la Velence —

myślałem sobie to i owo. Na
temat właściwie już wyłożony:
że to takie proste.

JÓZEF KONECKI
PS. W Szekesfehervarze pomy­

ślano również o Polakach — służy
im prospekt Jeziora Velence w

Języku polskim... Też proste!

w Krakowie
dodatkowych autobusów, to

wczoraj wyruszyło ich na tra­
sy już blisko 50.

Sobota i niedziela

Fragment Budapesz­
tu. Wzgórze z Basztą
Rybacką.

Rys. Jerzy Olkuski

dą do Krakowa przedstawicie­
le 46 przedsiębiorstw NRD,
którzy przez czas trwania wy­
stawy służyć będą zwiedzają­
cym bogatą informacją. Warto
dodać, że uzupełnieniem eks­
pozycji będzie cykl 14 specja­
listycznych wykładów, wygło­
szonych przez inżynierów z
NRD.

a

Rozm. Roln. 6 .20: Radlo-rekl. 6 .30:

Lzięn. 6.45: Omów, progr. II,
lok. TV. 7.00: Kalendarz Radio­
wy. 7.05: Gimn. 7.15: Radio-rekl.
7.25: „Pięć minut odpowiedzi”.
7.30: Dz., wiad. sport, i przeg.
prasy. 7 .48: Piosenka dnia. 8 .00:
Wiad. 8.05: Muz. 8.35: Aud. Red.
Eicon. 8.50: Konc. dnia. 9 .50: Pu­
blicystyka międzynar. 10.00: Gra
Polska Kapela p. d. F. Dzierża­
nowskiego. 10.30: „W Jeziora­
nach” ode. pow. rad. 11.00: Aud,
aktualna. „Pięciolatka jakości”.
11.10: Mel. tan. i rozrywk. 11.40:

Rolniczy kwadrans. 11 .55: Kom.
o st. wód. 12.05: Z kraju i ze

świata. 12.25: Nowości Progr. HI .

13.20: „Świątynia Borcbudur”

fragm. książki J. Prószyńskiego.
13.40: Konc. dla wczasowiczów.
14.30: „O dachu nad głową” aud.
B. Swierzbowskiej. 14 .50: Porady
prakt. w opr. K. Kocowej. 15.00:
Muz. 15.30: Dla dzieci słuch. M.

witwińskiej „W domku dróżni­
ka”. 16.00: Wiad. 16.05: Ekspery­
ment w przemyśle teren, w świe­
tle IV

powa.
sport.
Wiad.
ka interw. oprać. J. Zycha. 17.10:
I. Paderewski: Koncert fort, a-

moll. 17 .45: Rep. z pobytu I seler.
KW PZPR w Krakowie — Cz.

Pomagały w obozach harcerskich
na Spiszu. 18.05: Dz. krak. 18.15:

Frzegl, czas. krak. 18.25: Mel.

Plenum KO — kom. J. Fo-
16.15: Radio-rekl. 16.20: Fel.
A. Sochy. 16.CO: Muz. 16.50:
Ziemi Rzesz. 17 .G0: Sk/zyn-

tan. 18.35: Radio-rekl. 18.45: Aud.
Red. Eicon. 19.00: Wiad. 19.05:
Muz. i aktual. 19.30: Radiowy
Teatr Młodych „Wieczór wszyst­
kich lamp” opow. S. Zieliński.
20.10: Konc. dla melomanów. 20.45:

Fragm. prący J. Dużyka „Z prze­
szłości ziemi tarnowskiej” zatyt.
„W latach okupacji hltle-ow-

sltlej”, 21.00: Z kraju i ze świata.
21.25: Kronika sport. 21 .40: Muz.
22.10: „Brunatne bestie” fragm.
książki A. Olszakowskiego.
„Rozmowy o wych.”, '22.53:
trzowskie wyk. dziel muz.

i romant. 23.16: Muz. tan.

22.40;
Mis-
klas.
23.59:

Ost. wiad. 24 .CO: Hymn i koniec r

audycji.

Codz. 10,00: „Jak się młody
Noszty żenił” — film fab. prod,
węg. od lat 16. 11 .35—17 .40: Przer­
wą. 17.40: Próg. dnia. 17.45: 20-tą
lekcja j. ros. 18.10: „Baśnie i waś­
nie” — film ser. dla dzieci. 18.20.

„Morze kradnie ląd” -- pregr. zę
Szczecina. 18.45. Kino Krótkich
Filmów. 19.20; „Eureka” — mag.
pop. naukowy. 19.50: Dobranoc.
20.00: Dziennik TV. 20.20: „Club
du piano” — film seryjny. 20.35:
Teatr TV — Dwie jednoaktówki
Alfreda Mussetfa: „Trzeba się
zdecydować”, „IJaprys". 22.05:
r-. iennik TV.

W AGH — kolejna
wystawa aparatury

naukowej
Krakowska Akademia Gór­

niczo-Hutnicza organizuje w

najbliższych dniach już dzie­
wiątą z kolei wielką wystawę
aparatury naukowej. O chara­
kterze ekspozycji i poprzedza­
jących ją przygotowaniach
poinformowano dziennikarzy
na sobotniej konferencji pra­
sowej, w której wzięli m. in.
udział prorektor AGH prof. dr
Hubert Gruszczyk, wicedyrek­
tor administracyjny AGH J.
Polonyi oraz kierownicy wy­
stawy — Lothar Lange repre­
zentujący stronę niemiecką i
inż. Tadeusz Masłowski — ze

strony polskiej.
Nowa wystawa techniczna

NRD otwarta zostanie 25 bm.
i nosić będzie tytuł „Pomiar —

sterowanie — regulacja —

kontrola". Jej celem jest po­
kazanie pełnego dorobku
dwóch przemysłowych zjedno­
czeń NRD — „Deutsche Ex-
port — und Importgesell-
schaft" i „Feinmechanik —-

Optik”, których przedsiębior­
stwa specjalizują się w pro­
dukcji nowoczesnych przyrzą­
dów do pomiarów wilgotności, ■trasach wiodących w kięrun-
temperatury ciśnienia, przy­
rządów geodezyjnych, optycz­
nych, urządzeń do regulacji
elektronicznej i zdalnego ste­
rowania, a przede wszystkim
— wszelkich urządzeń z za­
kresu automatyzacji.

Eksponaty — a jest ich po­
nad 250 — znajdują się już na

miejscu. Wkrótce też. przybę-

Pod znakiem zlotu MFSM

Jeszcze jeden „szczyt”
Sierpniowe kaprysy aury nie

zniechęcają urlopowiczów. Jak
Polska długa i szeroka trwają
wakacyjne wojaże, tym bar­
dziej intensywne, że nastał a-

kurat czas kolejnego „szczy­
tu" kolejowego. Krakowscy
kolejarze znowu zdają poważ­
ny egzamin. W ub. sobotę o-

puściły nasz region kolonijne
grupy, wracające do miejsco­
wości w województwach pół­
nocnych. Znowu przez kra­
kowski diuorzec przejechały
dziesiątki dodatkowych pocią­
gów.

Jednocześnie trwają wyjaz­
dy i powroty letników. Naj­
większy ruch — oczywiście na

kit Wybrzeża, gór i Jezior Ma­
zurskich.

Intensywny ruch notujemy
również na dworcu PKS. Pod­
czas gdy w sobotę wyjechało
z Krakowa w kierunku Zako­
panego, Krynicy, Nowego Są­
cza i Szczawnicy — ok. 30

Wprawdzie tym razem z

planów spędzenia niedzieli na

łonie natury wyszły przysło­
wiowe „nici”, ale w stosunku
do ub. niedzieli mieli za to
krakowianie znacznie więcej
okazji do czerpania z rozry­
wek natury artystycznej. Roz­
poczęło pełną działalność po
urlopowej przerwie Miejskie
Przeds. Imprez Artystycznych,
organizując stałe imprezy w

Barbakanie (aktualnie — kon­
cert zespołu muzycznego
„Szwagry”), skończyli również
urlopy artyści kilku krakow­
skich scen. Nade wszystko je­
dnak dominowały wczoraj im­
prezy, zorganizowane z racji
wielkiego Zlotu Międzynaro­
dowej Federacji Schronisk
Młodzieżowych. W amfitea­
trze „Cracouii” występowały
z wielkim powodzeniem za­
graniczne zespoły artystyczne,
a w Rynku Gł. odbyły się w

godzinach wieczornych poże­
gnalne uroczystości zlotowe,
połączone z barwnym pocho­
dem, harcami „Lajkonika” i
wielką młodzieżową zabawą.

Przypominamy też, że w

dniu dzisiejszym, równolegle
z zakończeniem imprez zloto­
wych, rozpocznie w Krakowie

obrady jubileuszowa XXV

Konferencja Międzynarodowej
Federacji Schronisk Młodzie­
żowych. (jap)
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II liga wystartowała

Yictoria pierwszym liderem
Wisła w czołówce ekstraklasy

Rozgrywki piłkarskie w pełnym toku. Po ekstraklasie
w sobotę zainaugurowane zostały rozgrywki II ligi pił­
karskiej.

Mamy pełne powody do radości szczególnie jeśli chodzi
o postawę Wisły, która zd obyła aż 3 punkty i znajduje
się w czołówce I ligi.

Świetnie w pierwszym pojedynku zaprezentowała s'ę
Victoria Jaworzno, która rozgromiła Garbarnię 4:0. Szko.
da, że górnicy z Jaworzna tak wspaniały sukces odnie­
śli w meczu z zespołem krakowskim. Victoria zajmuje
pierwsze miejsce w tabeli), Hutnik potwierdził o sobie
dobrą opinię I łatwo uporał się z Pogonią Szczecin. I ten

zespół również zajmuje czołową lokatę. Oby tak dalej.
Niepokoi forma wspomnianej już Garbarni i Cracovil,

która w sobotę w pojedynku z Łechią zdobyła tylko 1
ounkt.

cenny punkt
Wisła — Legia 0:0

WISŁA: Stroniarz, Monica,
Kawula, Budka, Kotlarczyk,
Wójcik, Sykta, Gach, Rusinek,
Studnicki, Lach (Zaiman).

LEGIA: Grotyńskl, Mashe-
li, Gmoch, Fronckiewicz, Szat­
kowski, Blaut, Korzeniowski,
Żmijewski, Brychcy, Apostel,
Skórzyński.

Dużym sukcesem zakończył
się występ krakowskiej Wisły
w Warszawie w meczu z Le­
gią. Krakowianie zdobyli je­
den punkt, remisując spotka­
nie 0:0. Sukces swój Wisła
zawdzięcza przede wszystkim
świetnej grze formacji defen­
sywnych, w której Kawula,
Monica i Budka oraz świetnie
dysponowany Stroniarz grali
pierwsze skrzypce. Dostroili
się do nich również dwaj po­
mocnicy Kotlarczyk i Wójcik,
wspierając w groźnych mo­
mentach swoich kolegów.

W ataku najlepiej zapre­
zentowali się Rusinek i Sykta,
którzy w kilku wypadkach
stworzyli niebezpieczne sy­
tuacje pod bramką Legii.
Wiele razy dobrymi zagrania­
mi zwrócił uwagę na siebie
także Gach.

Wisła szczególnie w pierw­
szej połowie prowadziła ,o-
twartą grę a okresami miała
przewagę nad Legią. Na po­
czątku meczu krakowianie
mieli dwie okazje zdobycia
prowadzenia. Pierwszy raz

kiedy Kawula egzekwował
rzut wolny za faul na Rusin­
ku, a w kilka minut później,
kiedy Studnicki będąc w naj­
bliższej odległości bramki
strzelił w aut.

W drugiej połowie meczu,
a szczególnie w ostatnich 15
minutach Wisła zagrała de­
fensywnie, cofając kilku pił­
karzy pod własną bramkę.
Skomasowana obrona dała e-

fekty i Wisła wywiozła z

.Warszawy cenny punkt.
Po meczu o kilka słów popro­

siliśmy trenera Wisły mgr Cze­
sława Skoraczyńskiego.

— Jeden punkt zdobyty w War­
szawie w meczu z tak silnym ze­
społem jak Legia jest dla nas

bardzo cenny. Nasz plan taktycz­
ny został zrealizowany w 100

procentach. Nasza obrona właści­
wie wyeliminowała z gry Brych-
czego. „Specjalną opieką” oto­
czyliśmy również Żmijewskiego.
Na największe uznanie zasłużył
oczywiście Stroniarz, chociaż 1
inni zawodnicy spełnili zadanie.
Nie był to piękny mecz, ale prze­
cież chodziło tu głównie o pun­
kty. W najbliższych tygodniach
czeka nas bardzo trudne zadanie:
mecze z Szombierkami 1 Górni­
kiem. M. SKÓRZEWSKI

Zawisza — Stal 1:1
Górnik — Zagłębie 6:2
Szombierki — Śląsk 1:0
Odra — Gwardia 0:0

Mecze: ŁKS — Polonia 1
Ruch — GKS przełożone

1. Górnik 249—4
2. Wisła 234—1
3. Stal 134—2
4. Szombierki 121—0
5, Śląsk 221—1
6. Gwardia 110—0
7. Legia 210—1
8. Zawisza 212—5
9. Odra 211—3

10. GKS 102—3
11. Zagłębie 102—6

Drużyny Polonii, Ruchu,
ŁKS-u jeszcze nie grały

Motor — Unia Rac. 0:0
Raków — MZKS 1:1
Lech — Stal Miel. 0:2
Górnik Wałb. -- Start 3:0
Górnik Kochł. — Thorez 2:2

1. Victoria 124—0
2. Górnik W. 123—0
3. Hutnik 123—1
4. Stal Miel. 122—0
5. Górnik K. 112—2
6. Thorez 112—2
7. MZKS 111—1
8. Raków 111—1
9. Cracovia 110—0

10. Motor 110—0
11. Lechia 110—0
12. Unia 110—0
13. Pogoń 101—3
14. Lech 100—2
15. Start 100—3
16. Garbarnia 100—4

Cracovia-Lechia 0:0

Trzy bramki Magdziarza

Międzynarodowy zlot

turystów zakończony
r

O „Puchar
Ziemi Żywieckiej”

W 'Żywcu rozegrano do­
roczny turniej tenisowy o

Żywieckiej,
zeszłorccz-

Puchar Ziemi
Pod nieobecność
nego zwycięzcy mistrza Pol­
ski Gąsiorka turniej tego­
roczny wygrał Piątek (Warta
Poznań) przed Łyżwińsk;m
(AZS Gliwice), Nowafem
(Nadwiślan) i Faruzelem (Ol­
sza). W ramach tego turnie­
ju Nowak pokonał Kubatego
(Nadwiślan) 6:3, 6:2.

Konkurencję kobiet wy­
grała Olszowska (Sparta
Warszawa).

Victoria — Garbarnia 4:0

W spotkaniu piłkarskim o

mistrzostwo II ligi Victoria
pokonała na własnym boisku
Garbarnię 4:0 (2:0). Zwycięs­
two drużyny jaworznickiej e-

fektowne i zasłużone. Dru­
żyna Victorii przez niemal
cały mecz wyraźnie przewa­
żała, a udane akcje napastni­
ków kończyły się celnymi
strzałami. Już w 5 min. gry
Gowin uzyskał prowadzenie.
W 27 min. gry Magdziarz zdo­
był drugiego gola. Wynik ten

utrzymał się do przerwy.
Nadmienić należy, że piłkarze
Garbarni dopiero pierwszy
celny strzał na bramkę Victo-
rii oddali w 40 min. Po prze­
rwie, najlepszy strzelec Vic-
torii Magdziarz, jeszcze dwu­
krotnie zmusił bramkarza
Garbarni do kapitulacji. Było
tow49min.iw57min.Gra
miała nadal jednostronny
charakter przy stałej przewa­
dze Victorii. Pod koniec spot­
kania Victoria pewna zwycię­
stwa zwolniła nieco tempo gry.
Wykorzystała to Garbarnia na

15 min. przed końcem meczu

piłkarze ludwinowscy zagro­
zili kilka razy poważniej
bramce Victorii. Bramkarz
Victorii miał jednak dobry
dzień i groźne strzały Bro-

warskiego i Odsterczyla o-

bronił w dobrym stylu.
Drużyna Victorii zademon­

strowała dobrą, skuteczną i
kolektywną grę. Nie można

powiedzieć tego o drużynie
Garbarni. Jej start w roz­
grywkach nie wypadł zadowa­
lająco. Prawdą jest że druży­
na po dyskwalifikacji Jasiów-
ki i Wełniaka jest osłabiona,
lecz mimo tego posiada w

swych szeregach szereg uta­
lentowanych piłkarzy, których
stać na dobrą grę. Spotkanie
sędziował p. Kamiński z Ka­
towic. Widzów 5 tys.

GARBARNIA: Holiat. Pro­
kopowicz, Karpiel, Skimina,

Kwiatkowski, Tynor (Walo),
Gigoń. Browarski, Odsterczyl,
Kucharczyk, Kućmierz,

VICTORIA: Krzemień, By.
strzydki. Książek, Pawlik, Śli­
wa, Ankus. Gowin, Magdziarz,
Przybylski. Straub.

Hutnik —• Pogoń 3:1 (1:0)
Znowu wiwaty, znowu „sto

lat” odśpiewano w Nowej Hu­
cie. W inauguracyjnym me­
czu II ligi Hutnik pokonał
Pogoń Szczecin 3:1 (1:0). Pier­
wszą „drugoligową” bramkę
dla hutników uzyskał w 35
min. Gajewski ze strzału kar­
nego. Witkowskiego zatrzymał
na polu karnym jeden z o-

brońców Pogoni. Sędzia po­
dyktował „jedenastkę”.

Na początku drugiej połowy
przy walce o piłkę kontuzji
doznali Król (Hutnik) i Gacka
(Pogoń). Obaj zeszli na 5 mi­
nut z boiska. 60 min. gry, nie-
obstawiony Krasucki otrzymu­
je na parę metrów przed
bramką piłkę j Pogoń wyró­
wnuje na 1:1. Następuje okres
lekkiej przewagi gości. Pajor
ma okazję parokrotnie wyka­
zania swej wielkiej klasy. Gra
się ożywiła, silny strzał Gaje­
wskiego z trudem obronił Bia­
łek. Przełomowym momentem

była 71 min. Gajewski niespo­
dziewanie strzelił. Piłka otar­
ła się o stopera gości, zmie­
niła kierunek i wpadła do
bramki. 2:1 dla Hutnika! Wy­
buch entuzjazmu na trybu­
nach.

Za chwilę gorący moment

pod bramką gospodarzy, rzut

Na stadionie Whlte City w Lon­
dynie odbył się międzypaństwowy
mecz lekkoatletyczny Wielka Bry­
tania — Węgry. Mecz zakończył
się podwójnym sukcesem zespołu
Wielkiej Brytanii. W konkurencji
mężczyzn wynik meczu brzmi

114:98, w konkurencji kobiet 63:52.
*

Podczas meczu pływackiego Ho­
landia — Węgry Holenderka Ada
Kok ustanowiła rekord świata ua

100 metrów stylem motylkowym
rezultatem 1.04,5.

*

W Bukareszcie odbywają się ka­
jakowe mistrzostwa Europy. Pola­
cy nie odnoszą tam sukcesów.

Najlepszy wynik uzyskał Szusz­
kiewicz w wyścigu jedynek na 500
metrów zajmując szóste miejsce.

*

Andrzej Rynkiewicz na między­
narodowych zawodach żeglarskich
w Czechosłowacji na Jeziorze O-

Komunikat „Totka”
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w toto-lotku z

dnia 15. 8. C5 r. w Zabrzu, na

który wpłynęło 9.425.407 zakła­
dów wylosowano następujące nu­
mery: 9, 12, 16, 17, 26, 29, dod. 5.

Bambuck — 10,2
Podczas rozegranego w Barton

Baden międzypaństwowego spot­
kania lekkoatletycznego juniorów
Francja — NRF, Roger Bambuck

wyrównał rekord Francji na 100
m wynikiem 10,2. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem repre­
zentacji NRF — 202:185.

wierszach
rawskim zajął w klasie „Finn”
4 miejsce.

*

W Łowiczu wystąpił zespół pił­
karski juniorów z Westfalii roz­
grywając mecz z reprezentacją
Juniorów okręgu łódzkiego. Zwy­
ciężyli Polacy 1:0.

*

W szóstej kolejce indywidual­
nych szachowych mistrzostw Pol­
ski Juniorów Lewin (Maraton
Warszawa) zremisował ze Stecz­
kowskim (Hutnik N. Huta). Pro­
wadzi Lewin 5 pkt przed Gro­
blewskim i Steczkowskim (obaj
Kraków) po 4,5 pkt.

*

Wiceprzewodniczący GKKFiT
Leszek Bednarski wręczył w Cet-
niewie medale pięściarzom za wy­
bitne osiągnięcia sportowe. Brą­
zowy medal otrzymał Słowakie­
wicz (Hutnik — N. Huta).

*

Piłkarska reprezentacja Berlina

pokonała w Gnieźnie miejscowy
zespół Stelli 3:1.

*

W międzypaństwowym meczu

piłkarskim juniorów rozegranym
w Zielonej Górze reprezentacja
Polski zremisowała ze Związkiem
Radzieckim 3:3 (2:3).

CRACOVIA: Michno, Che-

mlcz, Mikołajczyk, Rewilak,
Antczak, Stokłosa, Szymczyk,
Hausner, Spiżak, Poprawski,
Kowalik. Sędziował p. Bożek
z Warszawy, widzów 8 tys.

Dość przeciętnie zaprezento­
wała się Cracovia w swoim
pierwszym meczu o mistrzo­
stwo II ligi z Lechią Gdańsk.
Wprawdzie trzeba przyznać,
że krakowianie mieli niezwy­
kle trudne zadanie przełama­
nia defensywy Lechii tym
bardziej, że goście od począt­
ku spotkania nastawili się na

wywiezienie z Krakowa jed­
nego punktu. Lechia słynie z

tego, że umie grać defensyw­
nie, ale to co zademonstro­
wali gdańszczanie w sobotę,
było antypropagandą futbolu.
Napastnicy Cracovii nie po­
trafili znaleźć lekarstwa na

szablonową grę gości, nie po­
trafili uporać się z skomaso­
waną obroną Lechii, która

grała wybitnie na czas. Gdy­
by Cracovil udało się strzelić

bramkę, wówczas goście mu-

sieliby prowadzić otwartą grę,

pośredni o trzy metry od
bramki! Piłkę jednak wybija­
ją w pole hutnicy, przejmuje
ją Gajewski. Solowy rajd tego
piłkarza przez połowę boiska.
Wybieg bramkarza uratował

„portowców” od utraty dalszej
bramki. Wynik spotkania u-

stanowił w 80 min. Michalik.
Lewoskrzydłowy Hutnika
przeszedł pomimo sfaulowania

go przez dwóch obrońców i
plasowanym strzałem zdobył
trzecią bramkę.

Z przebiegu spotkania dwa

punkty należały się Hutnikowi.

Gospodarze grali z wielką ambi­
cją, umiejętnie przyśpieszali grę
1 potrafili w decydującym mo­
mencie skonsolidować się. Na naj­
lepsze noty u zwycięzców zasłu­
żyli Pajor, Jarczyk, Kowalczyk,
Gajewski i Witkowski. Niepewne
momenty miała defensywa gospo­
darzy.

HUTNIK: Pajor, Rodak, Król,
Swlerkosz, Kowalczyk, Jarczyk,
Droździok, Gajewski, Witkowski,
Śmiałek, Michalik.

Sędziował p. Pogodowskl (Rze­
szów). Widzów 7 tys. (PU)

*

W środę 18 bm. na boisku Hut­
nika Nowa Huta zostanie rozegra­
ne towarzyskie spotkanie piłki
nożnej pomiędzy mistrzem Polski
Górnikiem Zabrze a Hutnikiem.
Górnik zapowiedział przyjazd do
Krakowa w najsilniejszym skła­
dzie. Początek meczu godz. 17 .

Nie, nie tego nie da się opisać.
To było iście królewskie powi­
tanie. Na największym placu

Bytomia i przyległych ulicach wi­
watowało wczoraj w południe na

cześć zdobywców Pucharu Ameryki
chyba z 50 tys. ludzi. Były orkiestry
w górniczych czapkach i setki kwia­
tów. Były transparenty i klubowe
niebiesko-czerwone flagi. Śpiewali
artyści Opery i estrady śląskiej,
gratulacje składali przedstawiciele
Egzekutywy Komitetu Wojewódzkie­
go, władz miejskich, delegacje klu­
bów sportowych. A wszystko przy
wtórze potężnego „sto lat”, które
rozległo się w momencie, kiedy na

podium ukazały się białe kowbojskie
kapelusze bytomskiej jedenastki,
kapitan drużyny Liberda wysoko w

górę podniósł Puchar Ameryki.
Trofeum jest rzeczywiście okaza­

łe, blisko metrowej wysokości, o-

zdobione na szczycie statuetką Wol­
ności, a po bokach figurkami pił­
karzy. Nie jest to zresztą jedyny pu­
char jaki bytomska ekipa przywio­
zła zza wielkiej wody. W klubowej
gablocie stanie też puchar otrzyma­
ny od ambasadora PRL w Waszyng­
tonie i od Polaków z Filadelfii. Ja­
nowi Liberdzie dziennikarze obsłu­
gujący turniej Interligi przyznali
specjalne wyróżnienie jako dla jed­
nego z najlepszych graczy tegorocz­
nej imprezy.

Te zaszczyty łatwo nie przyszły.
Tegoroczny turniej amerykański
zgromadził na starcie wyjątkowo
silną elitę. I przyznajmy, właściwie
mało kto wierzył w sukces tej mia­
ry jaki stał się udziałem bytomskich
piłkarzy. Nawet mistrzostwo grupy
wydawało się być poza zasięgiem
Polonii. Bo przecież walczyć przy­
szło z mistrzem Węgier, z mistrzem
Szkocji i czołowym zespołem an-

aby wywieźć z Krakowa za­
planowany 1 pkt. Tak się nie­
stety nie stało.

Mecz był zatem widowis­
kiem nudnym, szczególnie zaś
w pierwszej połowie, kiedy
gra toczyła się przeważnie na

środku boiska i kiedy na pal­
cach jednej ręki policzyć mo­
żna było podbramkowe akcje.

Po przerwie Cracovia przy­
spieszyła tempo i przez wiele
minut oblegała bramkę Sztu­
ki, który bronił bardzo pew­
nie. W zespole Cracovii najle­
piej zagrali Rewilak, Antczak,
Szymczyk i Hausner.

PS. Nie najlepiej ze swego
zadania wywiązał się arbiter,
który dopuszczał do ostrej
gry, w efekcie czego kilku
piłkarzy odniosło kontuzje.

13 bm. przybyli do War­
szawy po sześciotygodnio­
wym pobycie w USA pił­
karze Polonii-Bytom przy­
wożąc z sobą wielki Pu­
char Ameryki. Po raz

pierwszy Puchar Ameryki
zdobyła polska drużyna —

Polonia Bytom. Zdobycie
przez Polonię Bytom tego
pucharu
jedno z

siągnięć
stwa w

W. dniu wczorajszym powi­
tał zdobywców Pucharu
Ameryki Bytom, pisze o

tym w specjalnej kores­
pondencji red. A. Woźniak.

fot. — CAF

to niewątpliwie
największych o-

naszego piłkar-
ostatnich latach.

Wawel i Uma
na czele ligi okręgowej

Druga kolejka spotkań piłkarzy
ligi okręgowej przyniosła szereg

zaciętych pojedynków. Stąd nikłe

zwycięstwo faworyta drużyny
Wawelu nad beniaminkiem Gór­
nikiem Sierszą, porażki Prokoci­
mia z rezerwą Wisły i Hutnika
Trzebinia z Chełmkiem na włas­
nych boiskach.

Drugi kandydat do czołowej lo­
katy Unia Tarnów pokonała re­
zerwę Garbarni, a Skawa Wado­
wice uporała się z beniaminkiem

Tarnovią. Na czele tabeli nadal
nie ma większych zmian. Prowa­
dzi Wawel przed Unią Tarnów i

rezerwą Wisły.

UNIA TARNÓW
— GARBARNIA IB 3:1 (2:0)
Bramki dla Unii strzelili: Kul­

pa 2, Mazurek 1, dla Garbarni Go­
lik.

PROKOĆIM — WISŁA IB 1:2 (0:2)
Bramkę dla Prokocimia uzyskał

Chrapklewlcz, dla Wisły: Sala 1

Frączek.
UNIA OŚWIĘCIM — KABEL

2:0 (1:0)
Bramki dla Unii zdobyli: Uszka

Grzybek.
HUTNIK TRZEBINIA
— CHEŁMEK 1:3 (0:2)

Strzelcem bramki dla Hutnika

był Pablsek, dla Chełmka Swo-

rzeń 3 1 Trembacz 1.

i

Dziękujemy...
...zespołom Wawelu siat­

kówki seniorów i juniorów
za pozdrowienia nadesłane
ze zgrupowania w Giżycku.

...koszykarzom Sparty
Huta za pozdrowienia z
w Nowym Targu.

...młodym piłkarzom
za pozdrowienia z obozu szko­
leniowego w Jeleniej Górze.

Nowa
obozu

Wisły

WAWEL — GÓRNIK SIERSZA

2:1 (1:0)
dla Wawelu śtrzellll:

Sarnat, dla Górnika Ja-

Bramki
Burmer 1

rzyna.

SKAWA — TARNOVIA 3:0 (2:0)
Bramki dla Skawy uzyskali: Bu-

SANDECJA — GÓRNIK
JAWORZNO 0:0

da, Chmura i Obiegło.

1. Wawel 2410—1
2. Unia T. 245—1
3. Wisła Ib 245—3
4. Kabel 224—3
5. Unia Ośw. 224—3
6. Skawa 223—2
7. Górnik Jaw. 222—2
8. Sandecja 221—1
9. Chełmek 223—9

10. Górnik Sier. 213—4
11. Tarnovia 211—4
12. Prokocim 101—2
13. Garbarnia Ib 1 0 1—3
14. Hutnik Trzeb. 2 0 2—7

Wycieczki... wycieczki..
Krajoznawczo-autobusowa w dn.

22 sierpnia 1965 r. pn. „Góry Świę­
tokrzyskie” na trasie: Kraków —

Chęciny — Kielce — Dąb Bartek
— Sw. Katarzyna — Sw. Krzyż —

Busko Zdr. — Kraków.

Krajoznawczo-autobusowa w dn.

16—12 września 1965 r. pn. „Szlak
Renesansu”: Kraków — Tarnów
— Łańcut — Jarosław — Zamość —

Lublin — Puławy — Kazimierz —

Nałęczów — Lublin — Kraśnik —

Zawichost — Sandomierz — Tar­
nobrzeg — Baranów — Kraków.

Informacje, zgłoszenia 1 wpłaty
w biurze Kola Grodzkiego PTTK

przy ul. Basztowej 6, pok. 1, co­
dziennie w godz. 16—20, tel. 337-23.

Po powrocie
zza wielkiej wody

(Korespondencja własna z Bytomia)
gielskiej I ligi. Wyniki czytelnicy stosunku pozwalającym w Pradze
już znają, zatem tylko w teletgraficz- na odrobienie strat. 2:0 w pierwszym
nym skrócie na podstawie opinii meczu finałowym zupełnie zaskoczy-
samych piłkarzy króciutkie „naj”... ło Czechów.

A więc najtrudniejszy przeciwnik
— Ferencvaros. Edward Szymko­
wiak reprezentacyjny bramkarz Pol­
ski tak oto powiada: Drugie spotka­
nie z Węgrami wygrane 2:1 zadecy­
dowało chyba o naszym końcowym
sukcesie. Uwierzyliśmy, że stać nas

na Puchar Ameryki. Węgrzy przyje­
chali bardzo pewni siebie, w nich
zresztą upatrywano detronizatorów
„Dukli”.

Najłatwiejsze spotkanfe — ze zwy­
cięzcą pierwszej grupy Yorljgpsami.
Tak trener Matyas jak i gracze są
zdania, że ta amerykańska mieszan­
ka gwiazd i gwiazdek europejskich
okazała się raczej przereklamowa­
na. Na technikę i taktykę Polaków
nie potrafili znaleźć recepty.

Najbardziej denerwujący przeciw­
nik — rzecz prosta „Dukla”, Mówi
Jan Liberda:

— Powiedzieliśmy sobie, że czas

najwyższy przełamać pecha jaki pol­
skie drużyny prześladował w me­
czach z Czechosłowakami. Gracze
„Dukli” twierdzili, że Polacy ow­
szem potrafią czasem z nimi wygrać
ale tylko na własnym boisku i to w

Najpiękniejszy pojedynek — zda­
nia podzielone. Część członków eki­
py twierdzi, że rewanż z Ferencva-
rosem, część, że drugi pojedynek z

„Duklą”. W każdym bądź razie w

opinii dzienników amerykańskich
oba te mecze stały na nieoglądanym
dotychczas w historii Interligi po­
ziomie. Nawiasem mówiąc tego typu
rekordów Polonia ustanowiła w cią­
gu sześciu tygodni więcej. Jako je­
dyna drużyna w historii Interligi
nie poniosła w rozgrywkach porażki.
Na 10 rozegranych pojedynków 6 za­
kończyło się zwycięstwem Polonii, 4
— remisami. Strzelili też bytomscy
piłkarze najwięcej bramek — 21, a

stracili najmniej, bo tylko 6. Naj­
lepszymi strzelcami zespołu byli:
Pogrzeba, Szmidt, najrówniejszym
graczem według zgodnej opinii
członków drużyny, stoper Winkler.

Najbardziej błyskotliwe zwycię­
stwo oczywiście z Anglikami. 6:0.
Takiej klęski drużyny z czołówki
angielskiej ligi w spotkaniu z za­
granicznym przeciwnikiem dawno
nie odnotowano. Jeszcze długo po
meczu Anglicy z niedowierzaniem
kręcili głowami, tym bardziej, że

Wspaniałym tłem dla rozpoczy­
nającej się dzisiaj w Krakowi*
XXV Konferencji Międzynarodo­
wej Federacji Schronisk Młodzie­
ży — był trzydniowy zlot mło­
dzieży turystycznej z całego świa­
ta. Wzięło w nim udział około
1000 młodzieży z 18 krajów, m. in.:

Japonii, USA, Francji, Tunezji,
NRF 1 Polski. Jako goście przy­
były również ekipy ZSRR, NRD i

Czechosłowacji.
W sobotę kierownictwo Federa­

cji z prezesem dr Grasslem (NRF)
zwiedziło obóz w Oświęcimiu
składając wiązanki kwiatów pod
ścianą śmierci. Wczoraj do Oświę­
cimia udały się wszystkie ekipy
zlotu składając hołd męczenni­
kom oświęcimskim.

Przez trzy dni w amfiteatrze
Cracovii Występowały zespoły ar­
tystyczne krajowe i zagraniczne.
Na widowni — międzynarodowa
mieszanka. Obok krakowskiej
sukmany, japońskie kimono, obok

szkockiej spódniczki — ztroje gó­
ralskie.

W ramach Zlotu odbyły się
konkurencje sportowe. Zawody
lekkoatletyczne i siatkówki. Oto

zwycięzcy: kobiety — 100 m, skok

wzwyż i skok w dal — Telchman

(CSRS) 13,0, 140 1 5,15; mężczyźni:
100 m 1 skok w dal Danis (11,7
1 6,42, skok wzwyż Galanda 170)
wszyscy Czechosłowacja; pływanie
— 50 m dow. kobiet Schonner

(NRD) 50,4, 100 m dow. mężczyzn
Krzyżewskl (Polska) 1,11,8; siat­
kówka — 1. Czechosłowacja, Ł

NRD, 3. Tunezja, 4. Holandia.

Barwny pochód przy pochod­
niach 1 występy w Rynku Głów­
nym zakończyły wczoraj w póź­
nych godzinach wieczornych mię­
dzynarodowy zlot turystów w

Krakowie.
Dziś rozpoczynają się obrady

XXV konferencji MFSM. Przemó­
wienie powitalne wygłosi przewo­
dniczący GKKFiT W. Reczek.

Rekord Polski
Rekord polski w grupowym

skoku z natychmiastowym ot­
warciem spadochronu ustanowili

trzej zawodnicy Aeroklubu Łódz­
kiego.

Dokonali oni skoku z wysokoł.
ci 600 m uzyskując średnią od- J

ległość od punktu 3,59 m. /i

Po raz czwarty

„Gazeta Krakowska" —

„Trybuna Mazowiecka"
Po raz czwarty spotkają »ię młodzi lekkoatleci Kra­

kowa 1 Mazowsza na bieżni, skoczniach i rzutniach. 13
września br. okręg mazowiecki organizuje doroczne
spotkanie młodzików „Trybuna Mazowiecka” — „Ga­
zeta Krakowska”. Po raz czwarty młodzież obu okrę­
gów będzie miała okazję do zmierzenia swych sił, do
nawiązania przyjaźni, poznania nowego regionu.

Ważne są nie tylko wyniki, spotkaniom tym stale to­
warzyszy atmosfera przyjaźni i braterstwa. Młodzi prze­
żywają te zawody jako piękną przygodę.

Kontakt ten rozpoczął się w 1962 r. W Krakowie wy­
grali wówczas goście 112,5:78,5, wyraźnie górując nad
ekipą krakowską. Do wielkiej niespodzianki doszło w

rok później. Krakowianie na wyjeździe odnieśli mini­
malne zwycięstwo 105:104. W roku ubiegłym gościliśmy
młodzież mazowiecką na stadionie Cracovii. Wygrała
„Gazeta Krakowska” 112:85. A jak będzie w tym roku?
Nie znamy wyników młodzików Mazowsza, każde spot­
kanie w tej kategorii jest .zawsze wielką niewiadomą.

Oto dotychczasowe rekordowe wyniki naszej i Kra­
kowskiego Okręgu Związku Lekkoatletycznego imprezy:

dziewczęta: 100 m Misiorek (Gazeta Krakowska) 12,7;
500 m Nerena (G. K.) 1.22,7; 80 m ppl Mrowieć (G. K.)
12,5; 4x100 m Trybuna Mazowiecka 52,2; skok w dal
Węgielek (T. M.) 5,20; skok wzwyż Wrona (G. K.) 1,45;
kula John (G. K.) 10,25; dysk Kwiatkowska (T. M-). 31,82;
oszczep Pieszczoch (T. M.) 38,09;

chłopcy: 100 m i 300 m Chełmecki (G. K.) 11,4 i 36,5;
1000 m Białoński (G. K.) 2 45,6; 110 ppł Leńczewski (T.
M.) 16,6; 4x100 m Trybuna Mazowiecka 45,6; skok wzwyż
i skok w dal Urbanowicz (G. K.) 180 1 6,45; tyczka Ro­
jek (T. M.) 3,05; kula i dysk Szubzda (T. M.) 15.38 i 54,03;
oszczep Wilk (G. K.) 52,12.

W konkurencjach młodzików występują dziewczęta i
chłopcy w wieku 15—16 lat. Ponadto odbywa się w ra­
mach tego spotkania czwórbój dzieci 13—14 lat.

Za miesiąc znowu staną w szlachetnej rywalizacji
młodzi zawodnicy z napisami na koszulkach „Trybuna
Mazowiecka” i „Gazeta Krakowska”.

Kierownictwo i trenerzy ekipy krakowskiej ustalą
wkrótce skład na wyjazdowe spotkanie do Warszawy.
O tym napiszemy osobno. (PU)

Mistrzostwa lekkoatletyczne
bez sensacji

Bez większego echa po wiel­
kich emocjach jakie przyspo­
rzył międzypaństwowy mecz

lekkoatletyczny Polska —

USA przebiegły mistrzostwa
Polski w Szczecinie. Na pal­
cach jednej ręki można wyli­
czyć ciekawsze pojedynki lub

lepsze rezultaty. Stąd wnio-

pierwszy pojedynek z Polonią przy­
niósł im przecież remis 2:2.

Początek turnieju zresztą w ogó­
le nie był dla Polaków najlepszy.
Przypomnijmy, że trzy pierwsze me­
cze zakończyły się trzema remisa­
mi. Wiceprezes Solewski tłuma­
czy to przede wszystkim trudnościa­
mi aklimatyzacji i specyficznymi
warunkami turnieju. Połowę me­
czów rozegrano we wczesnych go­
dzinach popołudniowych, w upale
przekraczającym 30 stopni, w du­
sznym wilgotnym powietrzu. A w

każdym meczu dać trzeba było z

siebie wszystko.
Nikt zresztą nie myślał się oszczę­

dzać. Ambicja, wielkie koleżeństwo
w zespole, który zresztą nie od dziś
znany jest z wyjątkowo miłej atmo­
sfery, a przede wszystkim ogromne
moralne poparcie amerykańskiej Po­
lonii — oto główne źródło sukcesu
bytomskiego zespołu.

— W’ygraliśmy z Ferencvarosem i
Duklą — powiada żartobliwie Liber­
da, ale zdecydowanie pokonali nas

amerykańscy Polacy. Przecież na

niektórych meczach mieliśmy taki
doping, jak w rodzinnym Bytomiu.
Na każdym kroku spotykaliśmy się
z niebywałymi wprost dowodami
sympatii i wzruszenia. Bardzo prze­
żyliśmy pożegnanie z Polakami w

Ameryce. Samolot do Europy wy­
startował z półgodzinnym opóź­
nieniem.

Nie zawiedli bytomianie rodaków
zza wielkiej wody. Nie zawiedli za­
ufania nas wszystkich w Polsce. Od­
nieśli jeden z najwspanialszych suk­
cesów w historii piłkarstwa, któ­
ry — jak to wyraził w depeszy gra­
tulacyjnej do klubu przewodniczący
GKKFiT Włodzimierz Reczek —

jest sukcesem całego polskiego spor­
tu.

ANDRZEJ WOZNIAK

sek, że po wielkich osiągnię­
ciach następuje dekoncentra­
cja. Podczas walk o tytuły
najlepszych w polskiej lekko­
atletyce brak naprawdę re­
zultatów na najwyższym po­
ziomie. Wyników nie osiąga się
na co dzień. Wczoraj w Szcze­
cinie w ostatnich konkuren­
cjach zanotowaliśmy rekord
klubowy Polski w sztafecie
4x100 m pań 47,4. W ostatnim
dniu zawodów na starcie o-

glądaliśmy Irenę Kirszenstein,
która startowała w skoku w

dal i biegła w sztafecie. W
obu konkurencjach odniosła
sukcesy wygrywając skok i
walnie przyczyniła się do
zwycięstwa i rekordu sztafe­
ty. Pojawił się także na rzut­
ni Janusz Sidło, lecz zdołał
wywalczyć tylko tytuł wice­
mistrzowski.

Rzut oszczepem mężczyzn: 1.

Głogowski (AZS Warszawa) 79,12,
2. Sidło (Sparta Warszawa) 77,72.

4X400 mężczyzn 1. Legia Warsza­
wa (Perchuc, Swatowslci, Heber-

ling, Badeński) — 3,12,4, 2. Gwar­
dia I (Warszawa) 3,14,4.

5 tys. m. 1. Zimny (Lechia
Gdańsk) 13.58,6, 2) Stawiarz (Wa­
wel Kraków) 14.00,0, Skok w dal
kobiet. 1. Kirszenstein (Polonia
Warszawa) 6.17, 2. Sałacińska

(AZS Kraków) 5.97. 4X100 kobiet.
1. Polonia Warszawa (Małecka,
Szczechowska, Wardzińska, Kir­
szenstein — 47,4 (klubowy rekord

Polski), 2. Skra Warszawa (Wa­
rzecha, Modrzewska, Woźniak,
Kłobukowska) — 47,6. Skok

wzwyż mężczyzn. 1. Kaczmarek

(Górnik Wałbrzych) 203, 2.' Kru­
szyński (Zawisza) 203. 4X100 męż­
czyzn. 1. Legia (Romanowski, Ba.

deńskl, Swatowskl, Folk) 41,0. 2.

AZS Warszawa (Frajs, Wener,
Anlelak, Łodziński) — 41,4.

80 m ppl. 1. Ciepła (Zawisza) 10,9,
2. Straszyńska (AZS Kraków) 10,9,
1500 m: 1. Kowalczyk (Pogoń
Szczecin) 3.48,0, 2. Boguszewicz
(Spójnia) 3.48,2. 800 m kobiety:
1. Sobieska (Gwardia Olsztyn)
2.10,4, 2. Nowakowska (Legia War­
szawa) 2.10,8.

80 m ppł 1. Ciepła (Zawisza) 10,9,
2. Straszyńska (AZS Kraków) 10,9.

1500 m 1. Kowalczyk (Pogoń
Szczecin) 3.48.0, 2. Boguszewicz
(Spójnia) 3.48,2.

800 m kobiety 1. Sobieska (Gwar­
dia Olsztyn) 2,10,4, 2. Nowakowska

(Legia Warszawa) 2,10,8.

GAZETA KRAKOWSKA" organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie, ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole 1, 111 p. Adres dla korespondencji: Kraków l, skr. poczt. S58. ADRES WYDAWNICTWA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe IISW „Prasa”, Kraków, ul. Wiślna 2, or teł. 558-62. TEIFFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 8 do godz. 3 w oocy — nr lei. 05-61) łączy re wszystkimi działami. TELEFONY BEZPOŚREDNIE: re­
daktor naczelny i sekretariat — 509-65, z-ca redaktora naczelnego — 598-12, sekretarz odp. — 215-63, sekretariat odpowiedzialny i dział depesz — 225-93, dział partyjny — 201-67, dział kultury, nauki i oświaty — 559-66, dział łączności z czytelnikami (listów) — 536-23,
dział Informacji miejskiej - 209-95, dział sportowy - 203-47, dział ekonomiczno-rolny: 219-68, dział terenowy - 216-87, ODDZIAŁY redakcji: TARNÓW, Krakowska 12, lei, 659, NOWY SĄCZ, Jagiellońska 10, tel. 501, CHRZANÓW, Grunwaldzka 5, tel. 859,
ŻYWIEC, Marchlewskiego 4, tel. 20-21, NOWY TARG, Kościuszki 1, tel. 226, OLKUSZ Marchlewskiego 1, tel. 537. Niezamówionycb rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki ..Ruchu”
i Poczty' OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń i Reklam, Kraków, ul. Wiślna 2, I p. tel. 553-40 oraz oddziały Tarnów, Kra kowska 12, tel. 656, Nowy Sąez, Jagiellońska 18, tel 501, Chrzanów, Grunwaldzka I, lei. 859, Nowy Targ, Kościuszki 1, tel. 226,

Olkusz, ul. Marchlewskiego 1, tel..537, Żywiec, ul, Marchlewskiego 4, lei. WJ1, Nowa Hula, Plac Centralny (Klub MPIK) tel. 411 -M. W—41


